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Końco ski 
U(hwalony przez sejmową większość "sani1cYloQ" projekt konstytucji ulega nowym poprawkom 

. \V komisji konstytu(y~nej Senatu 
W a r s z a w &. (Tel. w1.) W 'Parla

m.encie dziś wskutek wznowienia ob
rad Sejmu panuje duże zainteresowa
nie. 

Na końcu obowiązuje tempo 
O godz. 9,30 zebrala się na narady 

komisja budżetowa, która w cifl:gu nie
spełna dwóch godzin załatwi/a bud
żety p. Prezydenta i Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. Przyjęto oba bez 
zmian w niesłychanie szybkiem tem
pie. Członkowie komisji zwracają u
wagę, że tak szybkiep-'o tempa prac 
dotychczas jeilzcze nie było. 

Zatnteresowal1lle 
autorew projektu 

() godz. 10 rozpoczęły się obrady 
senaCkiej komisji konstytucyjnej. Z 
rzeczoznawców zjawił się prol. Sta
rzyński, przypyl także radca mJn 
sprawiedliwości Muller, którego uwa
ża.ją. wraz z p. Carem za wS1l6\autora 
tego projektu. Ściągnięto nawet foto
grafów. Przed porządkiem dziennym 
sen. Woźnicki (K. Ludowy) oświadcza: 

WIliosek sen. Woźnickiego 
.. 26 stycznia całe społeczeństwo, 

nie wyłączając zwolenników obecnego 
systemu rządzenia. zostalo zaskoczone 
wiadomością o uchwaleniu przez Sejm 
nie postawionego uprzednio na po
rządku obrad Sejmu projektu ustawy 
konstytucyjnej. Sposób uchwalenia te
go projektu wywołał zastrzeżenia. nie
jednych kół społecznych i znalazł Już 
ocenę w wystąpieniach naszych w Se-
nacie przy zeszłorocmej debacie bud
żetowej. Nie powtarzając więc d;dś 
ówczesnych argumentów naszych. 
zgłaszam wniosek formalny, który ko
misja zechce przedstawić Senatowi do 
uchwalenia. Wniosek opiewa: 

"Wysoki S~nat uchwalić raczy: Se
nat u.:;tanawia odrzucić bez rozpaŁrz{'
nia przesłany Senatowi przez p. mar
szałka Seimu proiekt ustawv konstv
tucyjnei /druk Senatu nr. 4001 iako u
ctJwalonv przez Sejm nie7.llodnie z 
prtepi5ami obowiazu.iącei konstvtucji 
(art 3 i 125) i regulaminu obrad Sejmu 

proponuje wprowadzić do tekstu sej
mo\\ ego. J edyn#} głębszą. zmianę. jest 
zmiana przepisów dotyczQ.cych struk
tury Senatu. Proj('kt uchwalony p·rzez 
Sejm stwarzał dla przyszłego Senatu 
specjalne collegjum wyborcze, "Pano
wie wiedzą, mówił referent, że od po
stanowień artykułu 36 odstąpi liśmy 
dla względów, które wyjawił w opinji 
publicznej płk. Sławe·k. Art. 36 propo
nujemy skreślić, a art. 35 nadajemy 

brzmienie następujące: Senat składa 
się z senatorów, powolanych w 1/3 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, a 
w 213 w drodze wyboru. Kadencja Se
natu r07.poczyna się i kończy równo
cześnie z kadencją Sejmu. Ordynacja 
wyborcza do Senatu określi liczbę se
natoróworaz sposób ich powoływania, 
tudzież oznaczy kategorję osób, któ
rym służyć będzie prawo wybieralno
ści i wybierania." 

Treść zmian nowego projektu 

n ego, jak r6wnłeź przyJęcłe gwar&~Ji 
finansowej przez skarb państwa, mo
gą. nastąpić tylko na mocy aktu usta
wodawczego. 

Aby akt był legalny ... 
Po zakończeniu referatu sen. Roz

t.w.:>rowskiego, zabrał głos prezes se
nackiego klubu narodowego proł. Głą
biń3ki, który raz jeszcze zaapelował 
do lwmisji, ażeby zapewc.iła legalność 
tak ważnego aktu, jakim jest zmiana 
kon~tytucji. Mówca nie wchodził w 
brak tych formalności . jakie nie przy
jął marszałek Sejmu, wskutek zarzu
tów podni~sionych w Sejmie, wskazał 

W postanowjeniach dotyczą.cych najpóźniej na 15 dni przed upływem nat:lmiast na jedną decydującą niefor-
orQynacji wyborczej do Sejmu, ref e- swojego urzędowania, a trzy dni przed maJność, ~o do której potwierdzenia 
rent proponował skreślić proporcjo- terminem zgromadzenia. Sejm i Senat marszałek Sejmu niema. MianOWIcie 
nalność, utrzymując powszechność, zbiorą się każdy z osobna do zaprosze- protokół z 26 stycznia nie stwierdził, 
bezpośredniość, tajuość i równość. Z nia swych marszałków celem dokona- ż~ w myŚl art. 125 konstytucji, w 
najważniejszych zmian zaproponowa- nia wyboru elektorów. Jeżeli Sejm i chwili uchwalania projektu był kom
nyr.h przez sen. Ro'ztwor'o\Vski '0, ~(. Sen nt li! rort.w!~lłne, a wynik wybo- pIet Sejmu czyli conajmniej połowa u
Sługują nn uwagę następujące: Wp!'o- rów do ciał uFtawodawayeh w no- stawowej liczby poslów. dlatego sen· 
wadzenie kilka artYkułÓW, postana- wym składzie jeszcze nie jest ogloszo- Głą.b;ń!;ki wnosi, ażeby projekt nowy 
wiających, że zgromadzenie elekto-, ny, wyboru elel{torów dokonają poslo· przekazano Sejmowi, celem stwierdza
rów,. wybierających prezyde~ta, skła- wie i senatoro. wi~, wchodzący w skła.J nla, czy przepisany konsfytucją kom
da Się z marszałka Senatu, Jako prze- poprzedni do ,Sejmu i Senatu. Poza pIet 2najdowal się na sali w chwili po
wodniczącego, marszałka Sejmu, jako tern nowy projekt zawiera postanowie- wzięcia uchwaly konstytucyjne. 
je~o zastępcy, prezesa Rady Mfni- nia, że posłowie mają prawo korzystać Prlewodniczący nie chciał !)oddać 
strów, I pre7.esa Sądu Najwyższego, z środków komunikacyjnych w grani- tego wniosku pod gloso" anie, twier" 
generalnego inspektora sił zbrojnych cach kraju. Osobny artykuł, że za- dząc, że taki wniosek został już 04· 
oraz 75 ejektorów, wybranych z pośród ciągnięcie pożyczki państwowej, zby· rzucony. Wtenczas sen. Głą,biński po
najgodniejszych obywateli w 213 przez cle, zamiana i obciążenie nieruchome- stawił wniosek o reaS1lmcję powvtszeJ 
Sejro, a 1/3 przez Senat. Mandaty go mają.tku pań~twowego, oszacowa- uchwały, ale przeciwko temu oświad
elektorów wygasają, z mocy danego nego na kwotę 100 tys. zł, nałożenie czy/a się więk~zość komisji. Następne· 
prawa w dniu objęcia urzędu przez no- podatków lub opiat publicznych, usta- posiedzenie wyznaczono na czwartek. 
wowybranego prezydenta. zgroma-I nowienie ceł od monopoli państw0- 1 Na niem zabiorą głos rzeczoznawcy. 
dzenie elektorów zwołuje prezydent, wych, ustanowienie systemu monota.r- (w) 

Komisja budżetowa 
obradowała 2 godziny ••• 

Uposażenie Prezydenta Hz !lUtej wY'l1osi 255.000 zł 
(art. 4.7 i 53(. O uchwale niniejszej Se- i łb 40 I t D t h d 8 
nat p:>stanawia zawiadomić p. Prezy- Wars zawa 11 12 KomisJ'a bUd-I s ~I; y ó a t' bO yc ctzas

d 
wy ano

t 
mu kategorycznie zaprzeczył dyrektor 

d t R rt" łk S' .. , . . mi Jon w, a rze a na . o wa razy y- kancelarji cywilnej Świeżawski. 
en a zp I ej l p. marsza a e)mu. żetowa Sej~u pod przewojnictwe~ leo Ogółem posiadamy sal o charakte-

B B d , posł~ Byrkl obrłl;dowała tylk? .dwle rze zabytkowym We wszystkich rezy- Poseł Rymar domaga się 
• • o rzuca... godzmy 1 uchwalIła tylko prelImmarz I denciach 112 a po mniejszych aparta- kORdroli 

'Ynlosek ten. poparty przez sen Klu- Prezydenta .i pr~liminarz Najwyższej meniów 1.096. Wartość majątku, ad-
szyn!;ka (PPS.), został odrzucony glo- I~by I{on~roh Panstwa. Prz~d porząj- ministrowanego przez kancelarję cy- Prl' .~. budżecie Najwyższej Izby Kon-
sami B. B Wobee teR'O sen. !l0stwo- ~le~ ~zlennym ~rzew?dnI~zący wy- ~vilną, obliczają na 90 miljonów. troli p;ństwa, który również refero-
l'owi'kl na wezwanie przewoomezacello Jaśntł, z.e przed ŚWIętamI Sejm rozpa- wał po~eł C7.uma. zabrał głos po~eł 
komisji konstytuc\'inei sen. Tar,~ow- trzy budżet' . Pre~ydenta, . Naj,:"yższej Pytanie socjalistów R.~ n.ar (Kl.. NarO~owy) . który dom~ga~ 
skiello rol.począ,ł uza!;adniać zgłoszone Izby K?ntroh Panstwa, Sejmu I Sena- c" SIę kontr~h pań_twa nad subsyc1.1af!l1 

. ki tu. mmisterjum poczt i telegrafów W . Jysku_JI poseł Świą.tkowski P. dawaneml przez państwo, atakze, 
pOPJaw. . d" 1 ł 00 10 t)' prezyjjum Rady Ministrów emerytu' P. S. mterpelował, czy prawdą. jest. I aż, by Najwvższa Izba Kor.troli Pań-
6 

oPler? ZIS rano. o w. o ~ bZ d k . l'y renty ministerjum opieki spolecz: że w Krakowie ma być wybudowany stwa' spowodowała wykonywanie przez 
r :vn:oczehsnle zdrozPodczE;>cklem 0'-1rOa °a- n e')' i mi~isterJ'um wychowania religij'- llOWy pałac dla Pana Prezydenta, cze- rząd swoich postanowień i zarządzeń. 
ml5\']nyc , roz ano ru nr." • z - ... . . ' 
wierajaev referat sen. Rostworowskie- nego .i ~św.Iecellla publicznego. Terml
JirO ora7. Doprawki' zaproponowane przez nu,. w Jak~m będą rozpa~rywane te 
niegoo do Drojektu. Wszystkie popraw- b1}-dzety, me mozna określIć.. Następ
ki nOszl\ charakter kodyfikacyjny. (w) me poseł Czuma Prze?staWlł. budzet 

. Prezydenta. Uposazeme osobIste glo-
Historja prac wy pafistwa wynosi 255 tys. zł. Docho-

bloku rza.dowego dy ka.ncelarji cywilnej wynosiły w ro-
~ ku ubiegłym 201.300 zł, obecnie zre

Sl'nator Rostworowski w dlugim 
wywodzie omawia.! historję prac blo~u 
rządowego nad zmianą konstytucji, a 
następnie scharakteryzował projekt 
rządowy. W drugiej części r.eferatu o
mówił merytoryczne poprawki • . które 

Jukowatle zostały do 160.600 zł. Wyda
tek kancelarji cywilnej preJiminowa
no na 1.570,990 zł. Co się tyczy remon
tów zamków w Warsza wie i na Wa
welu. to kredyty są. nikłe i Przy obec
nej wysokośCi remont potrwać mu-

Zatruci denaturatem 
N ow y Jor k. (Tel. wł.) Mimo 

energicznych starań lekarzy nie udało 
się uratować ofiar spożycia alkoholu 
denaturowanepo. 

Zpośród przewiezionych do kliniki 
zatrutych osób w ciągu poniedziałku 
w szpitalu w portland w stanie Ore
gon zm.arlo 12 ludzi. Ogółem zatem 
liczbą. ofiar wynosi obecnie 23 osoby 

Władze ares~towały ' czterech dro
gerzystów. którzy trudnili się rozsprze-

dażą i przyprawianiem alkoholu dena
turoweg(). 

N:DWY podsekretarz Ligi Nar. 
o e n e wa_ (PAT) Na poufnem 0<>

siedzeniu Rada mianowała dotvchcza-
50we~0 charge d 'affaires ZSRR \\ Pa
ryżu, Rosenberga, pod5e-kreŁarzem ~e
neraJnvm Lhd Na:rodJów, DOCZąWSZV od 
t stycznia 1935 'l. . . 



naró~ iUIB~lowiań~kluly~kał ~aly~:fat[i~ 
~ysuszonet jędrne 

y .~ U aD liga Narodów złoźyła hołd .. of'i.~Dm zbrodni marsylskiej i potępiła łeror 
. Jako narzędziewa Iki politycznej . 

G e n e wa. ('1'el. wł.)" Zgodnie z na- kiw Rady Ligi, m. in. i ~ Polski, która I przez Edeila, została ' przyj,ta ptzeZ 
szą zapowiedzią w ub. poniedziałekpo~ za~ą~ . się ma ujęciem w karby akcji wszystkie państwa, nie WyłQcz~ąc 
południu przewodniczący Va~concel- mIędzynarodowego terory~u. · zainteresowanych stron t. m. WęgIer 
los otworzył posiedzenie rady Ligi Na- Treść rezol'Qoji, przedstawionej I i JugoslawjL 

'1 ),est naj oszczędniejsz.em 
i najtańszem 

rodów. Jako pierwszy zabrał głos ' de
legat RumUnji Tit'Qlescu, który stwier~ 
dził, że Mała · Ententa domaga się ra
dYkalnego tałatwlelJla ' Sprawy zatar
gu. Nie jest to manewJ: polityczny, 
lecz akt solidarąości międzynarodowej, 
mający na cel'Q podtrzymywanie po
koju. Omawiaf~c sprawę rewizjoniz
mu, min. Titulescu dodal, że l'ewlzja 
granic jest , niemożliwa hez zgody zain. 
teresowanych państw, a państwa Ma
lej Rntenty nigdy na nią nie zgodzą 
s~. MaJa Ententa wyciąga do Węgier 
rękę. proponują~ współpracę dla u
dzielenia narodowi jugosłowiańskiemu 
rozsądnego zadośćuczynienia. 

W dalszym ciągu pOSiedzenia prz~
mawiał minister czecho:Ełowacki Be. 
nesz, który wyraził przekonanie, :łe 
sprawa zatargu pols'ko-crechoslowac:' 
kiego ulegnie rycJilo likwidacji, D~le
gat Polski min. Komarnicki po{lhreś1ił 
dobrą wolę Polski, ale i chęć obrony 
słusznych interesów. 

Wkońcu po przerwie delegat Anglji. 
Eden opracował rezoluCję, ktiirej treść 
uzgodnił z przedstawicielami większo
ści państw, reprezentowanych w raw 
dzic. 
. RezolUCja ta potępia na wstępie 
zbrodnię marsylską, oddaje hołd tra
gicznym ofiarom mordu, królowi Ale
ksandrOWi jugosłowiańs'kiemu oraz 
ministrowi franCUSkiemu Barthou. W 
dals'Z'ym ciągu Węgry OŚWiadczają 
a:gOdQ. na Wszcztcie nOWytl.b doel];o~ 

' dZrm. l śledztwa w spra\tie łQczności 
pewnych czynnllulw węgi&l'S!kich z ak
tami terory~tycznemi, celem ukarania 
. winnych urzędników państwowych. 
Sprawozdanie 'Z przebiegu tyc~ docho
dzeń rząd w~!Jiierski }uze(l!ożyć ma , 
Radzie Ligi Narodów celem ostatecz .. 
nego zatwierdzenia i priyjęcia 'do wła-~ 
domoścI. 

W koncu rezolucji postanawia u
tworzenie komisji złoionel z 10 człon-_. 

Rumuński minister 
przemysłu i handlu 

przybywa do Warszawy 
War s z a w a, 11. 12. - \V środę, 

,przybędzie . do "\\'a['szawy rUll1uński 
ministe,r przemysłu i handlu Strunga 
w towarzystwie wyższy<:11 Ul'zęrlnil,ów, 
ażeby wzifJ.ć udział w naradach. mają.
cych na celu ustalenie podstaw przy 
stoGowaniu obrotu handlowego polSKO
rumuńskiego do różnych usta';\" oglo
szo!lych niedawno w Rumunji, a regu
lują.cych przydział dewiz na Import 
towarów zag:ranicznych. (w) 

Po zamordowaniu Kirowa 
M o k s w a, (P AT). Agencja Tass 

pOdaje, że przekazano kolegjum woj
skowemu najwyższego trybunału 
ZSSR sprawy 37 białogwardzistów, a
resztowanych ostatnio i oska'rżonych 
o przygotowywanie aktów terorystycz
nych przeciw funkc jonarjuszom wła
dzy sowieckiej w republice ukraiil
skiej. 

Ta sama agencja donosi, że cen
ralny komitet wykona:wczy' ZSRR. 
p.rzedłużył termin śledzt.wa w sprawie 
za.mordowan ia Ki.rowa do 20 bm, De
.;yzj,!" .'a powzięta została na wniosek 
komisarjatu ludowego spr. weWll. 

Praktyczny wynik skargi prz~ciw Wegrom · mydłe~",,~~, prania 
Konwencja ~'o~ona ~ 10~ciu państw podejnłie akcję 

~walc~ania międzynarodOlwego term"u 
W dalqym olągu .nin. Laval złożył nów, prze~ sQdy poszczeg6lnych 

do rady Ligi Narodów łllemorja1, Za- państw, . pRyczem równocześnie ma 
wlel'ający zasady, na jakich winna o- się ułworzy6 mi,dzynarodowy tJYbu· 
pierać się międzynarodowa konwe:QcJa nał karny, złożony z 5 członków. TrJ
do zwalczania ,terom. Konwencja ma bunał ten sądziłby oskar:i:onych w wy
na celu zwalczanie czYnów zbrodni- jętkowych wypadkach, które SQ w 
czych, stanowiących akcję terorysłycz- konwencji sprecyzowane. Przy każdym 
ną o celach politycz.nych, pRyczem wyroku trybunał wyznaczyłby pań· 

ściśle określa rodzaje ewtl. tego ro-, siwo, kt6,re miałoby zapewnić JęgQ 
dzaju Występki. Zobowiązania państw wykonanie. Prawó łaski przysłDgiwa- I 
mają dotyczyć zwalczania tych czy. łoby Jedynie radzie Ligi Narodów. ! 

·Liga · Narodów zakońc~yła obrady ł 
Na nowepOlsied~enie ~bierze się Liga już 11 stye~nia 1935 '". 

Genewa, (PAT.) Rada Ligi od
była dziś po południu ostatnie posie
dzenie swej nadzwyczajnej sesji. Na 
porządku dziennym była sprawa ).coń
cowej rezolucji, dotyczącej stworzenia 
siły międzynarodowej do utrzymania 
po·rzą.dku w Saarze w okresie plebi-
scytu. ' 

W posiedzeniu wzięli udział rów
nież przedstawiciele Holand-H i Szwe
cji. W rezolucji swej Ra,da wyraża 
podziękowanie rządom Wielkiej Bry
tanji, Włoch, . Holandji i Szwecji na 
wyraźenie zgody na ' udział w stworze
niu tej siły międzynarodowej i wzywa 
zainteresowane pat'1stwtt do udzielenia 

wszelkich ulatwie!'). przypnewozie 
pl'zez ich terytorja. kontYllgentów woj
skowych, mę.ją.cych utworzyć tę silę. 
Rada postanowiła dalej, że siła mię
dzynar-odowa oddana będzie do dyspo
zycji komisji rządzącej Zagłębia 
Saary, Koszt transportu i inne koszty l 
specjalne pokryte będą. z funduszu Ple-I DryŁyjslo mm wOJnv zdmiannwal generkła 
biscytowego, Jeśliby ten fundusz oka- Temperley'a dow6dc'1 oddziałów angiel-
zał się niewystarczający, rząd francu" skich w Zagłębiu Saary. 
ski i niemiecki opłacą. dodatkowe 
składki. Po 'przyjęciu rezolucji prz-e
wodnic'zący zakomunikował, że na-

. stępna sesja Rady miała się rozpocząć 
21 stycznia 1935 r. Wobec tego jed-I 

"nak, że plebiscyt w Saarze zosŁal wy-, . 

znaczony na 13 stycznia, Rada, aby 
móc ewentualnie powziąć decyzję w 
tej sp l' a.w i e, zbierze. się już 11 st~cznia. 

Nr :inCV~zagridą \Vowiit:'c,:, ·;··i"·~. -. . -.---

~;le CapitalH o' przyjetdzieHessa·d:o·paryza - InstrukcJe Hitlera -- Niemcy przyznają 
się 00 zbrOjeń na dużą skalę i gotowe są. ,uszanowat granicę, ' ale tylko F·rancji - Plan 

. -~Ioku francusko - niemiecko - polskiego . 
War s z a w a. (Tel. wł.) Donoszą z 

Paryża do "Kurjera _ Warszawski{)go"; 
\Vtorkowy numer "Le Capital" po

daje sensacyjną Wiadomość o przyje
źdZie Rudolfa Hessa w środę do Pa
ryża. 

HMs, po'dobnie, jak Hitler, Rosen
berg oraz inni wy b itll i dziaJacze nia 
pochód7i z Rzesp;y. Urodził się w 1894 
r. w Aleksandrji i całą swoją młodość 
spędził w Egipcie. W- r: 1917 · wstąpił 
do armji niemieckiej, ' a od, r, 1920 jest 
w gwardji przybocznej Hitlera. 

IS"a konferencji z ministrami fran
cuskimi Hess przedłoży instrukcje, 
przywieżione l Berlina i opracowane 
pod<izas poufnych posiedzeń w najbliż
szem' 'gronie kanclerza. \V tych obra, 
dach nie brał udziału Neurath, który 
do partji "nazi" nie należy. Instruk
-cje są. następujące; 

1. Rudolf Hess oświadcza, że pozy
cja Hitlera w Niemczech jest nieza
chwiana i nie może ulec zmiąnie. Kan
clerz nie ma przed sobą drogi powrot
nej: albo musi pozostać u władzy, albo 
zginąć. . 

, 2. Relacje o zbrojeniach są auten
tyczne. He,ss potwierdzi nietylko prze7 
kroczenia klauzul militarnych trakta
tu wersalskiego, ale również wskaże 
dQkładnie zmiany zbrojeń niemieckich 
pod względem liclebności i materjału. 

3. Hitler zobowi~.7.Uje się nia prze
kra czać obecnego stanu armji niemiec
kiej, . ale tylko pod warunkiem, 2;{) 
stan ten będzie zalę,galizowanyprzez 
mocarstwa Zachodnie, Wtedy Rzesza 

. pow.r.óci do:. Lig;i~ lecz nie na ,konferen-

cję rozbrojeniową, która stała się beL· kę., a nie sowieckę., gdyż Rzesza jest 
przedmiotową, nieskończenie silnie jsza od Sowietów. 

4. Hitler jest gotów podpisać gwa.- Właśnie, aby dowieść tego, Hess D'}·.ia 
rancję, że wzmocniona i dozbrojona ookladne liczby ostanie zbrojeń nie
armja' niemiecka nie będzie nigdy uży- mieckich i rozporzą.dzalnym matJl';a
ta przeciw Francji, ale tylko - Fran- le ludzkim. 
cji. Do tych informacyj należy llodać, 

InstrukCje Hitlera opiewają, że He,,· że 'l Berlina nadchodzą potwierdza.i~
sowi nie wolno czynić żadnych oblet- ce wiadomości. iż Hess wyjeż(lża ."0 
nic co do uszanowania innych granic wtorek wieczorem do Paryża, aby 
niemieckich, a prLedewszystkiem h- o{ibyć rozmowę na temat porozum ienia 
tewskich. Ma zresztą ostrzec , Francję. francusko-sowieckiego z przed!:tawi

.że konflikt niemiecko-litewski zaostrza cielami b. kombatantów francullk:ch . 
się z każdą godzinQ., co już samo wskn- Mówią. że wystąpi z dalekoidącrllli 
zuje, dłacl!:lgQ Hitler nj.e godZi się nn propozycjami, mianowicie z projekt.~m 
przystę,pienie do palttu wschodnieg-o. stworzenia bloku francusko-niem.ec-

W instrukcjach znajdu.1ą się .fUgU'1 ko-polskiego. Podobno Anglja ,do tych 
inenty, mające przekonać ministrów projektów odnosi się przycbylnie. \tV 
francuskich, że w interesie Francji na- berlińskich sferach oficjalnych m6 .. :i 
leży sprzymierzyć się z armją niemlec- się, że Hess działa na własną rękę Iw) 

lamach na policjanta w gmachu sądu 
W kOlrytał"zu po~nańskiego sądu grOld~kiego. c~ek(l,jf(ctl na 
ł"OIzp'·awę OIprys~elc postł"~elil przodowni1~a pOllicji Woj. 

c;echa Zapłatę 

P .O z n 8 li, fi grudnia. patkę, kula ugrzęzla wewnątrz. Ofiarę 
Wstrzą.sajfJ.cy wypadek wydarzył skrytobójczego zarnarhu odstawiono 

się dzH w południe w gmachu sądu do szpitala mi e; sk ieg-o. 

Maczuga .. skazan,·· naśltllert 

g'l'odzkieg'o w Poznaniu. Krótko przed Pl'zodownik Zaplata padł prawdo
godziną. 12 jeden ze znajdujących się podobnie ofiar~ zemsty jednego z 0-
w kuluarach sądu przestępców dobyl sobników ze świata. przestępc7ego \V 
rewolweru i strzelił do przebywajfJ.cego chwili zamachu przodownik Zaplata 
w korytarzu przodownika policii Woj- czekał w korytarzu ' sądu g-ro lzkieg-o 
ciacha · Zapłaty z Poznahia (Plac Sa- !la rozprawę, w ldórej wy!"tąpić mial 
pieŻyllski 8). przodownik Zapłata spo- Jako oSll:arżyciel Na mieJscu pI'7:epro
str7 egol opryszk.a w chwili. gdy mierzył wadzili natYChmiastowe 4led7two 
do' niego . z rewol,,'eru i w ostatnim przedstawiciele prol<uraturv i polic ii. 
rnotnenciesehronił się za filar. 'dzięki Strzela;ącym był około 30-1etni Fe-

. ezemu u'nfknał śmferci. ' . liks Jakubowski z P07.nania. mies7ka-
'Na odgłos ·s.trzat6w powstało w !'Ią- ją.ey przy 1.11 !\o1'nteiki. Strzelalon z pi. 

dde zrozumt.ałe ·.poruszenle Opryszka sto!etu kal 1),35 m im. Ob,J'Q~ica #alJowiehial ' kas'acJę . 

L w ó w. (pAT) W prooesle' głośnQ-l· trYbUl1ał wynl.ierZYl Maczudze liarę 
go bandyty Maczugi zapadł dziś wy'rok. -ś"tńieroi PUSZ :Po'Wi(i"sżenie. OłlrOllC& 'za
Na ffi<lCY werdyktu sęd%i6w przysięgłych Dowiedział kasację. 

przytrzymano l osach:ono w więzIeniu. Szczegóły r.amachn i 'pohuol< i. kt6-
." Poranionego p,rzodowńika Zapłatę 0-1 remi kierowal się 7bro l" niarz, nie są. 
patrzylo dorlŹnH~ t>~otowie ' ratunko- }esuze wy jaśn i on e (k I) 
we (66-66). Poc.isk ugodzfł w lewę. lo· i . 
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PodzIękowanie 

mec. Kowalskiego 
L ó d ź, H. ł2. - Od p mec Kowal-

5kie~o Kazimierza otrznnaliśmv na5tę
pująCY komunikat z prośba o opublI
kowanie' 

Metody "sanacJi", zmierzające do zdobycia "okopów" rady mleJsklej w Łodzi W imieniu wszystkkh więźniów na
rodowych ostanio zwoln:om'cb z wie
zień z SIeradza, Lęczrcv i Łodzi. skła
dam niniei5zem publiczne. ilorilce 00-
dziekowallle komitetom niesienia opje
kł wieźniom w Sieradzu, Lęczycv i Ło
dzi za tak szczera i 5erdeana, opiekę 
nad koleg-ami i ich rodzinami. 

Jak już czytelnicy "Oręjownlka" 
wiedzą, zastosowano do radnych na
szego obozu nową taktykę. 

Jest to taktyka p1Zokupywanla lu
dzil 

Usiłują wykupić naszych radnych 
ofiarując im posady, pracę a na wet 
gotówkę, byleby zrobili u lias rozlam. 
byleby przeszli Jo "sanacji". 

Moż(l to kogoś zdziwi, możs: kogoś 
innego oburzy, może jednak bęilą i ta
cy, którzy odniosą się do tego faktu 
7. niedowierzaniem, Tych bęJzie mlJże 
niewielu - bo takie metody są \V Pol
sce, w latach ostatnich aż za dobrze 
znane, ale być mogą I dla nich to po
świecamy nasze uwagi. 

* W jaki sposób walczyła z namI tak 
zwana "sanacja" w Łodzi? Spo:rzyjmy 
wstecz. chociażby na 1 rok tylko 
wstecz: 

1. Zamykano nam przy każdej oka
:r.ji lokaje stronnictwa. uniemożliwia
j~c pracę iJeową. jaka jest nam do
zwolona w myśl statutów zatwierdzo
nych przez władze rządowe. Dokucza
no s7.ykanami właścicielom nierucho
mości, którzy wynajmowali nam lo
kale, ażeby farna o tem szla szerol~o 
i odstrasza/a innych od wynajmu. 
Uniemożliwiano nam zebrania pu
bliczne. 

2. W dniu 3 maja br. nie mogliśm~' 
brać ' udziału w święeie narodo\\'ern. mi
mo. że w obchodzie wziął udział nawet 
żydowski "Trumpeldor". 

3. Nie było o;:zezerstwa. kt6remby 
nas w okresie pl'zedwyborc7.ym ni(l 
obrzucono. Miasto było zasypane afi
szami i bibułą propagandową stale 
ośm; '7.0.:ącą ruch narodowy. Cała 
prasa lokalna, łódzka, stanęla zgodnie 
do tego ataku. 

4. Rzucono przeciw nam OKoło 300 
tysięcy złotych. moc oJezw rozmai
t~'ch organizacyj społecznych i ZJlWO
dowych wyduszonych gwałtem i przy
musem. 

Przyszla pamiętna. niedziela. 
5. W ciągu 3 dni usiłowano prze

milczeć wyniki \o"ybor6w. Usilowano 
urwać nam mandaty, Zwróciło to 
uwagę całej Polski. O kulisach tych 
dni jeszcze kiedyś napiszemy a będą 
to \vielce sensacyjne rewe-Iacje. 

6, Po wyborach mówiono, że obóz 
narodowy niema ludzi, więc nie będzie 
mógł rzęJzlć miastem. 

Potem rzucano pod naszym adre
~em oszczerstwa, że naprawdę nie dą
żymy jo władzy. ale chcemy tylko de
monstrować, że tylko względy poli
tyczne kierują nami. 

Potem jeszcze mówiono i pisano, że 
jest. u nas rozłam. że zdradzić nas ma
jQ. raJni chrześcijańsko-narodowi. 

Daliśmy odpowiedź na te zarzuty 
solidarnem wystąpieniem na pierw
szem posiedzeniu rady mi(ljskiej. 

7, Potem wystąpił z różdżką oliwną 
katolicki "sanator" p, Najjer. Chciał, 
byśmy się uznali za mniejszość i po
szli razem z Żydami do pomocy "sa
nacji" i - słuchajcie! - umożliwili 
"sanacji" wybór prezydenta. 

Różnych, przeróżnych interwencyj 
używało się do tego celu. Ałe i to nie 
dnło rezultatu. 

8. Wi('c teraz zaczyna się tańcze
nie dokoła naszych ra:Jnych. kupowa
nie, jakgdyby to nie byli ideowi ludzie, 
ale bydło bezmyślne. 

Jesteśmy pewni, że i te zakusy .,sa
nacji" s~lzną na niczem. że nasz rad
ca miejski wyjjzie i z tej pu1apki z 
honorem. wzmocniony na duchu. że 
zyska sobie tylko jeszcze wi<;kszy sza-

cunek w mieście u obywateli jako mi metodami zamierzające pracowat 
człowiek o charakterze kryształowym - nie będ~ zatwierJzoue, to my już 
i etycznym. uic więcej nie będziemy mieli do po-

ZresztQ. i ogół obywateli nie daro- wiedzenia. 
wałby chwiejnemu. któryby się ośmie- Kto robi politykę w samorządzie, 
Iił zlekceważyć mandat zlecony mu będziemy mieli wówczas jaskrawy te
przez współobywateli i potrakto,vać go go Jowód. Że nie my, to pewne. I, je
jako objekt sprzedażny. żeli ogół obywateli zobaczy wówczas, 

9. Cóż jeszcze może nastąpić? Ano. że je~o wQ)a została zlekceważona, że 
~wnie będą jeszcze usiłowali "san a- jego manjatarjus1.ów nie dopuszczono 
torzy" nasi dowoJzić, że nasi kant.1y- do wladzy i rządów w mieście, będzie 
tIaci do zarządu miasta nie mają od- umiał wycią.gnąć z tego oJpowiednie 
powiednich kwalifikacyj i bt;dą. usilo- wnioski. 
wali na tej pojstawie wywrócić wyni- Chociażby w okresie najbliższych 
ki wyborcze do zarządu miasta. Cie- wyborów do Sejmu! 
szymv się z teg-o. Nie damy ze swojej * 
strony uawet pozoru słuszności tym I Tymczasem .. niech żywi nie trarł) 
zarzutom! nadziei", niech wierzą, że tak jak' do-

A jeżeli wówczas - legalne włarlze tychczas wszystkie przeszkody wzięli, 
miejskie, legalnie wybrane i le~a)ne- tak wezmą jeszcze dwie ostatnie, 

p 

Łódź pod wrażeniem . 
zwolnienia więźniów 

Zwolnionych uitano ouacyjnie na specJalnem ~ebraniu 
uroc~ł1stościOłCem 

Żmudne i ciężkie obowiązki. iakie 
nałoż\'łv sobie .same w;,z"stkie ~'spom
niane' komitety. zobowiazuia mnie i 
moich koleg6\\ do \\ ,'rażenia IZ'łebok iej 
wdzl€-C/ności i podzięko\.\ania. a iedno
cześnie do tern S!'oretszea"o umiłowania 
nasze; w;;pólnej wielkiej sprawy. 

W imieniu własnem i moich kole
~ów składam również serdecme oodzi('
kowanie \\vdawnictwu i redakciom 
Drukarni Polskie; w Poznaniu za 5\',;te
mah·<.7n~ cl05tarczanie nam do więzie
nia cza.sotllsma .. OrĘ'do\\ nik". 

Ran przegrał 
N o w v Jor k. (PA T) W Bo~tonie 

odb\'! się (Tecz bok::;er,;;ki miE'dl~. za\\O
dowcami w wadze średniej: Harr\' De
vine i Polakiem. Edwardem Ranem, 
Mecz mial być rozelZ'ran\' w 10 r..indach, 
ale iuż w 6-tej rundzie Han został znok
autowany. 

. r 

Znów 16.000 belroh'ołnyth 
więcej 

Ł 6 d ź. (Tel. wł.) Wczoraj w lokalu wiązankami kwiatów i okrzYkami na 
Stronnictwa Narodowego kolo Łódź- ich cześć. poczem zabierali ~łos dele
Bałuty przy ul. Ba7.arneJ 4 odbyło sit; gaci poszczególllych placó\\'ek Stron
uroczystościowe zebranie z oka7.;i niclwa NUt'odowego w Łodr.i. Zkolei 
zwolnienia narodowców z więzienia przemawiali więźniowie. dziękując 7.a 
łęczyckie!!o. a mianowicie pp, kpt zgotowane przY.ięcie. Na~tępnie doko-
Grzegorzaka, por. Podgór~k:ego, Sto- na no zdjęcia, poczem zebl'ani rozeszli VII a r s l a wa. (PAT) Lic7.ba b(>z-
larka, Pawlow~kieg:o i Halaja. się spokojnie do domów, , robotO\'ch na terenie cale~o pań,:lwa 

O godz "!1 przybyli do lokalu OC1.e- Cała Łódź j:-st pod wI'ażeniem zwol- wynosiła wed~uS!' daO\'ch biur oośred-
kiwani nie.ci~rplh~·ie przez cały dzie(l I nie:1ia ~vit;źniów narodowy~~ ~ adw n'('tw' p,acy Fund. Balroboci~ w dn. 
wszyscy WlęZlllOWle z łJęc7.ycy. Zebra- K A. niskIm na czele oraz 7b,lzaJQ.cego 8 bm. JIJiH61 osób. co 5tanoW1 wzro!"t 
lo się momentalnie ok:>lo 800 osób sit: posiedzenia rady mie~skiej. (tr) I bezrobocia w .;:to"unku do tygodnia po-
Więźniów witano niez\\'ykle serdecznie orzedniea"o o 16643 osób. 
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[. a Wf f W mlel~ I[ w a ~m~ u 
"SanacJa" nabrała w'ody do ust - Nowe protesty Ohozu Narodowego - Kto będzie 

burmistrzem Ratłomska - Skład osobowy rady miejsklej 
R a d o m s k o, 11. 12. Już poprzed- Narodwegó, w celu stwierdzenia au- Landeckiego, 

nIe '\\<ybory jo rady miejskiej w Ha- ten(yczno~c1 podpisów. U uSLOI>unkowaniu rdzennie pol
domsku odbyte w dniu 'U maja b. r. W ten sposób unieważniono listę !:okiejo obywatelstwa m. Radomskn do 
przysporzyły "sanacji" niemało . zmar- naroJową. w I i II okręgu wyborczym. tej kandydatury mówić nie trzeba. 
twień i kłopotów. Wystarczy przy- Mimo to w pozostałych okręgach, a WeJług oficajlnych danych Glów
pomnieć że wówczas "sanacja", czu- więc w III i IV. które nawiasem mó- nej Komisji Wyborczej, ~ ramienia 
jąc pismo nosem, czepiała się prz(lróż- wiąc, są najbardziej zażydzone. Obóz Obozu Narodowego we wszystkich 
nych sztuczek, nie cofa~ąc się nawet Narodowy, jak już informaliśmy, uzy- okręgach do rady miejskiej weszli 
przed oszczerstwem, by w opinji miej- skał dwa mandaty. a do trzeciego bra- PP.: Józef Szablewski, mec. Edmund 
scowego społeczeństwa jak najbardziej I kło mu zalejwie 15 gł{)sów. Protest Półrola, Fabjan Ościlr i Adam JęJrzej
zohydzić Obóz Narojowy, Obozu Narodowego, wniesiony przeciw czyk, Z listy ,.sanacyjnej" pp.: Józef 

M. in. wydano wówczas jednodniów- unieważnieniu list narodowych w I Dą.browski, Stanisław Olejnic7.ak, 
kę p. t.: ,.Wiadomości Radomszczań- i II okręgu został uwzględniony. Zdzislaw Macherski. Wacław Podlew
skie", które stały się upustem .:Ila W wyniku wyborów obóz narodowy ski. Michał ŚwidJrski i Tadeusz Wo
wściekłości Żydów i "sanacji" i bazą w tych okręgach uzyskał dwa dalsze szczyński. Z listy socjalistycznej pp.: 
aperacyjną ich listy. Oczywiście, że manJaty. StwierdzO'no jednakże, że ' Adam Bykowski, Leon Kozłowski. 
wszystkie rOZSZ(lrzone przez "sanację" i przy wyborach uzupełniających dzia- Franciszek Lenk. CiupiilSki. Solusz, 
i Żydów oszcerstwa . okazały .się zwy- ły się cuda nad urną, oczywiście na Aleksanjer Koziełlo. Józef Cygankie
klem kłamstwem. korzyść listy "sanacyjnej". Także wicz. Jan Lipniak. Z listy żydowskiej: 

Jednak ' ludność m. Radomska mi- więc i w tym wypadku mężowie zau- Dawid Rodał. Mojżesz Berger. Roman 
mo tych ataków i oszczerstw potrafiła fania Stronnictwa Narodowejo zgło- R07~ellbaum. Zo1ig-8'0n Józef; Szpiro 
stworzyć dość zwarty front, Uący za sili protest przeciw wyborom. Icek i Grossman Abram. 
sztandarem .Iis~y narodowej. Wówczas Obecnie "sanacja" radomszczanska 
chw~cono Sl~ tnne~o środka., ,Podob- ma nowe, bardzo poważne zmartwie
nie Jak w w!elu innych mieJSCOWo, nie. W pierwszym rzęJzie zależy jej 
ściach, ta~ ł w Ru~om~ku na goj.z. na tern, aby nie przyznać się do utraty 
t5 do magistratu śCiągnięto wszystkIe mandatów na rzecz Obozu Narodowe
te osoby, które podpisaly listę Obozu go. Twierdzi się więc z całą stanow-

Sk.azan!e redaktora 
r'lGa!ety Polskiej" 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ cwściązapo~ednictwempismżydow
sko-•. sanacyjnych", że wynik wybo
rów ulegnie jeszcze poważnej zmianie, 
Główne zmartwienie "sanacji" iJzie 
jednak w kierunku wyboru burmi
strza. Wprawdzie .,sanacyjno"-żydow
skie "Echo" stwierdza, że nad tą spra
wą głowi się jedynie "enJecja" i .,so
cjaliści". którzy chcą. wysunąć kandy
datów w osobach pp, Jana Szwedow-

War s z a wa (Tel. wł.) W są:'lzie 
okręgo\\oym w Warszuwie zapaJł wy
rok w odrac7.unej kilkal~rotnie spra
wie preze;;a Klu:.Ju Nnrot1owe~o, prof. 
Rybal'sviego, pr7.cci\\ ko red'11,toro\\'i 
odpowiedzialnemu .. Gu;tety Polskiej" 
Hiżowi o zniesławienia w sprawozda
niu z pro(,esu bl'ze~kie!o . Są:! wydał 
wyrok. skn7.u;~cy redaktora Biża na 
" miesiące aresztu. 

Konfiskata 
prYWatnego majątku w Niemczech'} 

Rewelacyjne do.desienie paryskiego "Le Journalu" 

p a ryż. (pAT.) Berlłńskl kore- solIdowanie dług6w wewnQtrznych. 
spondenł .. Le Journal" zwraca uwag, W pewnej mierze - twierdzi ko
na nową ustawę fInanSOWf, postana. respondent - ma si, lu do czynienia 
wiaj,cę, że dywldcndy spółek, prze- z kOnfiskat, przez paAstwo prywalno
kraczajQce 6 wzgJ. 8 plOC., winny by6 go malQlkn. W Berlinie s,dz" Że u
przelew::ne do Golddlsconio - Bank, slawa ta ostatec:mle Jednak nie wej. 
który będzie uywał os1ą.gn'otycb w dzłe w iycle I zadaj, sobie pytanie, 
ten sposób kapitałGw nlelylko do POd-I' czy w związku z tem rząd nie zdecy
tnymvw8nla kursu giełdowego paple- duje af, raczej w bliaklm czasie na 
%ÓW państwowych, lecz laUe do SkOD- emlsjt "lelklej prą •••••• pO!JezU 

skiego (Obóz Nar.) i Antoniego Paj- Codoplero pojawił się na rynku artykuł 
dakn (socjaliści), niemniej jednak glę- spożywczy wr~cz n:eoceni\llly dla na"Z\ch 
bokie zmartwienie przebija z ustawicz- gospodyń. Xa myśli mamv kostki buljc. llo
nego napomykania o tej sprawie. we .. {(norr", które dla 5\\ej 7.1lal",m:teJ a
WprawJzie .,sanacJa·' ogłuszona wy- kości, cieszą się cC'raz tJ \\ ięk~zpm lWla· 
nlkiem wyborów. nabrała wody w usta niem. Z kostek bu!j0nO\\ yrh !\n,lf!" bez 
i milczy. ale z przypadkowych wy- tr'łrlu i jakicbkol\\ i.pk .przypra\\ przvrzą
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26) 
Przytoczyliśmy tutaj tę rozmowe z 

przed k.ilku lat w tym celu, by poka
zać, jak trudno było niekiedy właści
cielowi wytwórni ,.ŚWIAT-POL-FILM" 
zdecydować się na wybór tematu do 
nOwego filmu. Podobnś, sytuaeja wy
tworzyla się także i obecnie, gdy upa.
dła koncepcja nakręcania "Ballady
ny". Finger-DłollSki proponował, by 
nie!iz<:zęsnych "Krzyżaków" przerobić 
na "Faraona", lub "lryuJona", lecz w 
żadnym ~ tych utworów nie bylo ko
biecej roli, gód.nej Nelly nieci, zatem 
projekt upadł. Ewenluainej przeróbce . 
na "Panią Walewską" stanęły na prze
szkodzie trudności techniczne, a na 
"C:r.arne SkrzydJa", zbyt wygórowane 
żę.dania Kadena, przyzwyczajollf:go do 
Te-Ka-Ka-Teckich honorarjów. Wkoń
cu Światopełk zapalil się do "LilIi We
nedy". 

- Bierze mi w tym utworu chór 
dwunastu harfiarzy. Pan wiesz, komu
by powierzyłem ich role? Jazz-l>ando
wi Silbera i Moskie\vskiegol - rzekł 
do mecenasa Bucia, który jednak miał 
pewne zastrzeżenia: 

- To naj droższa O'rkiestra w Pol
sce. Taniej byłO'by wzią.ć zespół Har
mO'nisty, lub Karasia. 

- Możliwe, lecz ja wolałbym dać 
zarobić n a s z y m, pan rozumie ... 

- Powiedziałem panu już raz, J A 
p r z e s t a ł e m b y ć s t a r o z a k o n
ny mI 

- Och, jeśli tylko o tO' idzie, to w 
Warszawie wszystkie jazz-bandy sę. 
obsadzone wyłącznie przez n a
s z y c h! - wtrącił z dumę. reżyser 
Odorono. - ZarównO' Harmonista, jak 
Karaś, czy Barycadi Clarnetto sę. dzie
cięciami naszego naj muzykalniejszego 
w wszechświecie narodu. La misik se 
notr otr natir. 

- Tr~eha. tylko zmodernizować 
niektóre śmieszne nazwiska.. Naprzy
kład mi oSQbiście śmieszy do rozpuku 
imię "Lelum-PQlelum". 

- Ach, tO' byłaby drobnQstka, szer 
direk ter. Dla mnie nie uległO' 
wą.tpliwości od pierwszegO' ku doj, że 
"Lelum-Polelum" to czysty duplikat 
bliźniaczej pary rzymskiej "Kasper
Poluks". 

- Trzebaby też zaktualizować nie
które powiedzonka. Naprzykład słO'wa 
RO'jzy Wenedy: "Nie czas żałować róż, 
gdy płonę. lasy" proponowałbym zmie
nić na "Nie czas żalować dusz, gdy 
pIonę. kasy", i dodać aluzję dO' afery 
żyrardowskiej ... PrO'szę to sO'bie zapi
sać, panie Odorono 

Lecz "mistrz" nie zanotował ani tej, 
ani żadnej innej z bezcennych uwag 
właściciela wytwórni i odczekawszy, 
aż wszyscy wyjdę., zaczą,ł obalać kO'n
cepcjęna.kręcania "Lilli Wenedy", ata
kują.c ją od naj czulszej strony Świato
pełka, od strony jego kieszeni. 

- AlO'r bię, nu kręcerę. la Lmi de 
Weneda, purkła pa, - rzekł z pozor
n~ zgotlliwości~, posługując się swoją 
niattównanę. francuszczyznę.. - Tyl
ko, tylkO', szm- direkter, pur lotoriza
cjon wu bulere intra gran SQm... na 
to il fo etr przygotowanym zawczasu! 

. , Kęs mil conajmniej! 
- Co znaczy "kęsmU" 'l 
- Piętnaście tysięcy złotych go-

tówką.. 
- Ś pan oszalał?! Przecież Leoś 

mi mówił, że za autoryzację LitU Wa
nedy nie trzeba nic płacić, bO' ten Sło
waoki Qddawna nie żyje. 

- Oddawna, jak oddawna.; najwy
żej od siedmiu lat. 

- Niemożliwe! Pan się chyba. my
Ił. 

- MJa'1 Żarne! O, szer direkter, że 
wIo. ke wotr memoar wu nekrł pa! 
Tak, tak, niedopisuje panu pamięć. 
Wszakże staliśmy obok siebie na ba!
kO'nie u Krystyny Herz,klappenfehler i 
razem obserwowaliśmy wspaniały po
grzeb Słowackiego, który parę dni 
przedtem zmarł w Paryżu na ręka.ch. 
Le<:honia. 

- Prawda, prawda! Nawet kłania
liśmy się mu ... to znaczy LechQniowi. 

- A widzi pan. widzi pan, właje 
wu, wlaje \"lU. 

- No, więc trza. pogadat z spadko
bierC'ą. Taki spadkohierzec zwykle ta.
niej sprzedaje autoryzację, niż autor. 
Słyszałem naprzy\lda.d, że Miriam
Prze~mycki zapłacił tylkO' sto rubli za 

wszystkie dzieła .•. uj, ale czyje! kupiłyby wszystkie państwa zarówno I 
- Norwida-Neugebauera. l nie I ze w2.ględu na jegO' artystyczne walo-

nich nie wydal przez '0 Ia.t. ry, co przy mojej reżyserji jest zawsze 
- Z pana tyż jest erudyt, no no, zapewnione. i ze względu na temat o-

się za<:hwycam niekiedy. gólnie znany na całym świecie? 
- A niechce mi pan wierzy t, gdy - Takie kQsmQPolityczne temata 

go ostrzegam przed "LUli Wenooą.", sę. wyczel-pane już do ostatka. Bo weź 
której autO'ryzację w ciągu tych sied- pan: Nibelungi, Kfo-wadis, PotO'P ten 
miu lat napewno już jakiś literacki NO'ego, nie Sienkiewicza, Joanna Dark, 
spekulant kupił za bezcen, a będzie Koniec świata, Podróż na księżyc, Re
chciał na niej zarobić tysiące. wolucja francuska, Rewolu<:ja bQlsz&-

- TO' mu przyrzeknę każdę. sumę, wieka, Rasputin, Napoleon, Żyd wiecz
wypłacę tylko mały zadatek, a później ny tulacz, nO' i wkońcu Faust, do któ
gQścia zaskarżę spowodu niesłuszne regO' dopłaciłem sto pięćdziesiąt zło
wzbogacenie, pokrzywdzenie ponad tych sam nie wim. za co ... WszystkO' 
polQwę wartości i... już wyzyskane. 

- Tak się pan palisz do procesów'? - O, nie! - zaprzeczył reżyser 0-
Ja nie, o nieee! - Odorono zadygotał dorono. - Jest jeszcze jeden temat o
mimowolnie; jeszcze nie zdolał za- gólnoludzk1. wspaniały, głęboki, wolny 
pomnieć owych chwil grozy, jakie od wszelkiej płycizny kryterjów, a nie
przeżył ongiś na ławie oskarżonych, wyzyskany dotychczas. Jest! 
zwłaszcza w momencie, gdy &twier- - Sie wabi? 
dził, że przylepił się do tej ławy na - Ha.m-Iet?!! 
skutek perturbacyj wzruszeniowo-żo- - Że jak? "Cham Led"? A, rozu-
łą.dkQwych,. a sędzia właśnie zawołał: miem, "Cham i ledy". Nie, to już było 
"OskarżQny, proszQ wstać!" - I ja kręcone, tylko pod zmieniony;m tytu
panu do·brze radzę, szel' direk ter, puść tern: "Bokser i lady". 
pan kantem tę Lillę Wenecką.. Ona - Me ną, me ną, szer direkte-l', se 
jest tak blisko Balladyny wYclruko- ne pale mem SZQZ. "Hamlet", Q któ
wana w książce. że mogla się zarazić rym ja myślę, to dramat sceniczny, 
jej wściekłym pechem, jej złowi&- który zna na .świecie każde dziecko! 
szczym fatalizmem. - No tak, ja już nie jestem dziec-

- Uj, to możebnQ! kiem, więc mogłem o pańskim Hamle-
- TO' więcej, niż możebne, to praw- tu wogóle nie słyszeć, - rozgrzeszył 

dopodobne! Poza tern ·Lilli Weneda się Światopełk Schluss-I{oniecpolski i 
jest utworem par ckselans krajowym. PO'lecił streścić sobie pokrótce "ten 
o którym PQza Polską ni~ słyszał nikt, kawałek", co reżyser Odorono uczy
więc film osnuty na tej fabule znQWU I nH z takę. maestrją, że właściciel wy
nie mógłby liczyć na rynki zagranicz- twórni "ŚWIAT-POL-FILM" krzykną.ł 
11e. Q jakże PO'jemne w zestawieniu z z zapałem: ...... Akceptowałem! Kręcimy 
naszym ubożuchnym ryneczkiem, od od jutra "Hamleta", a pan mi natych
którego nawet mniejsza od nas Cze- miast się wystaraj o adres i numer te- _ 
chosłowacja ma pięć razy więcej kine- Jefonu jego autora. Dziś z nim muszę 
matografów. Dlaczegożby, szer direk- ubić ten interes! . 
ter nie zrealizować obrazu, który za. 

ROZDZIAŁ Xx. 

Maciek Lupa, jako Hamlet 
Konspekt (czyli streszczenie scena

rjusza) szekspirowskiego "Hamleta" 
po mistrzowskiej przeróbce reżysera 
OdOl'Qno wyglądał w dosłownem 
brzmieniu następującO': 

wodu Qpóźnienia parowca, to też ze 
szlochem pnypada do stóp nieżywe
go rodzica, chce go uściskać, lecz ek
toplazma jest nienamacalna, jak wio. 
domo i rozdygotane ręce królewicza 

przecinają bezprodUktywnie Li tylko 
powietrze. (Zdjęcie uickowe). 

Teraz Hamlet-senior wyznawa. 
Hamletowi-juniorowi, że nie zmal"t 
naturalnę. śmiercią., ale wprost prze
ciwnie. Zgładził go mianowicie jego 
rodzony brat Klaudyn, obecny król 
Dunji, a dokonał zbrodni w wyrafi
nowany sposób, przez zastrzyk tru
cizny do ucha śpią.cego, co wywoła
ło PO'rażenie ośrodków mózgQwych. 
jakoteż rdzenia modlitewnego. 

Pokazawszy na migi, ja,k to si~ 
odbyłO', ektoplazma znika, a Hamlet
junior wpada do pałacu z pałaszem, 
pałając chucią zemsty na stryjcu.· 
Zmyliwszy drzwi w pośpiechu, wbie
ga. zamiast do sypialni królewskiej 
tuż obok, do łazienki, w której sil) 
pluska właśnie Ofelja, jedyna córka 
Klaudyna, króla-mQrdercy. Oszoło
mionemu widokiem dziewiczego cia.
ła Hamletowi staje odrazu w ociach 
perspektywa słodyczy oplotu tych 
ramion, zatQ miecz mu wypad& z 
dłoni i tonie w głębokiej wannie u 
stóp zanurzonej tamże po kostki i 
wstydliwie złocistym płaszczem wło
sów się okrywającej dziewczyny. 

UW AGA: Scena ta mistrzowsko 
symbO'lizować będzie zwycięstwo 
niewinności (ciało Ofelji) nad be
stjalstwem (wydobyty miecz Hamle
ta). 

Hamlet wypada z łazienki i wpa.
da. w rozterkę psychiczną (u,,"ydat
nić dźwiękowo). BO' chęć pomszcze
nia zabitego ojca pcha gO' do zbrod
ni, a z drugiej strony powstrzymywa 
go przed tern miłość dO' Ofelji, pięk
nej córki mordercy. 

Krój Klaudyn na cześć córki ().. 
telji rQbi baj, podczas którego ma. 
się produkować wędl'owny balet i 
zapra.sza również Hamleta.. Tenże 
waha. się długo, czy ma być na tym 
balu, czy nie być, i wtedy wyrzeka 
owe historyczne słowa: "Być, a}beJ 
nie być". Wkońcu decyduje, by być. 
Co więcej, układa dla baletu panto
minę, będącę. wierną. kopję. LbrQC:ni 
stl"yjca, dokonanej na Qjcu. Panto
mina podQba się ogólnie, tylko król 
mdleje z przerażenia, a Hamlet do
myśla się, że król domyślił się, li 
on domyślił się, w jaki spQsób po
przedni władca Dunji zszedł z tego 
świata. 

SytuacJa staje się bardzO' naprę
żona , (odpowiednia ilustracja mu
zyczna). Naprężenie to PO'tęguje je
szcze ta Qkoliczność, że król Klau
dyn zaplonął afektem grzesznym do 
nieskazitelnej Ofolji, potrochu dla.
tego, by .zrQbić na złość Hamle.tO'wi. 
Cały dwór jest zgorszony, a. Hamlet, 
dowiedziawszy się o umizgach 
Klaudyna, wypowiada Qwe histo
ryczne słowa: "To są rzeczy, o któ
rYch nawet się nie śniło waszym fi-
10zofQm". 

Klaudyrl, wyczuwając, iż Hamlet 
przeciwkO' niemu spiskuje, wysyła. geJ
w misji dyplomatycznej do Genewy, 
ale w drO'dze statek tO'nie, tylko sam 
Hamlet, będQ.cy świetnym pływa-· 
kiem, do<:iera dO' brzegu, o czem 
jednakże nikt nie wie narazie. IOau
dyn mleca się teraz otwarcie do 01e
lji i zaSkakuje ją samotną nad sta
wem, gdzie dziewczę bawi się swoim 
wianuszkiem, (Uwiła gO' "z kwiatów 
i zielska", jak mówi wieszcL w Qry
ginale). 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

"Hamlet, duński królewicz, po
wróciwszy z inspekcyj kQlonij duń
skleh w Azji sie udawa na ucztę 
zgotowanę. mu przez jego przyjaclo
ły. Uczta zamienia się rychło w or
gję z girlasami, a potem w drodze 
psy,chQlogicznie zrQzumiałego kon
trastu rodzi się w młodych hula
kach pożądanie widowiska maka
brycznego. 

ŻYWIECKA FABRYlCA SOLALI" · 
p A P I E R U " s. A. W ZYWCU 

Takim spQsobem dQchodzi do 
seansu spirytystycznego, na który 
przybywa ektQplazma vel dueh 
Hamleta-seniO'ra, poprzedniego kr6-
la Dunji, zwanej także Danją.. Ham
let-juniQr nie był przy śmierci oj
ca., nawet na pogrzeb nie zdQ.Żył sp<>-

KALKĘ ...... 

Tatki 
(gilzy) 

Tutki 
(gilzy) 

poleca specjalności: 

"ELDORADO" 
w opakowaniu po 200, 150 i 100 sZluk 

• 
"ZY\l'IECł{ E" 

w opakowaniu po 100· sztuk 
maszynową 

l ołówkową PAPIERY TOALETOWE 
SER WETKI papierowe. 

.,HYGI~N A" 
I "MATADOR" 
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ono oJca s azany na smlerc 

Wyrok w procesie potwornego zbrodniarza i bigamisty Jana Langego Syn zbrodniarziJ 
skazany na 1 i pół roku wi~zienia 

p o z n a ń, 11 grudni&. 
W dalszym ciągu swych zeznań osk. 

Jan Lange mÓwi () swej bytności w 
:Krakowie, gdzie zatrzymał się 5 dni. 
Tam poradzono inu, aby założył biuro 
zleceń w Gdyni. Musiał na to mieć oko
ło 700 do 800 zł. Chciał wi~ natych
miast zrealizować ten projekt i uraz 
też pojechał do Gdyni. Stamtąd napi
sał do Nowickiej, że ma diO niego przy
j~chać. Tu Lange zaczyna obszerniE! 
charakteryzować ś. p. Marję Nowicką 
jako dyplomatkę i hipokrytkę, poczem 
opisuje jak doszło do zamordowania 
tej kobiety. Po powrocie z jakiejś po
dróży jo Nowickiej, ta podała mu 
kawę. 

Jednak podanej kawy nie chciał pić, 
.. wied'ziony jakimś instynktem". Wte
dy Nowicka nagle wybuchnęła na niego 
;p.otokiem obelżywych słów - zewaje 
Lange. Zawołałem na to: .. Cicho. bo 
sarn nie WIem, co zrobięl" - Wówczas 
Nowicka chwyciła za ciężki garnek i 
rzuciła we mnie. Ja się usunęłem, po.
rwałem w tej pasji za krzesło i hukną
łem j<\ z calej siły w głowę. Nowicka za
lała się krwią i upadła na ziemię. Ja 
trochę ochłonąłem pooszedl€<m i 
wziąłem .ią za rękę, ale ręka opadła ..... 
Zrozumiałem, że juz nie źyje. Wówczas 
sam nie wiedziałem, co mam robić. -
Początkowo chciałem .ią schować do ko
sza ... - Bo chciałem j.ą. ukryć ... Wtedy 
mi przyszła myśl. że ciało się chyba pa
li . .. Więc wziąłem nóż ..... 

W tern miejscu oskarżony Lange u
rywa i dłużsZl\ c~.hwilę milczy. zasłania
jąc twarz ręką. 

Przewodn.: - No, niech OSkarżony 
mówi dalej! Przecież W śledztwie już 
dwa razy całldem spo.kojnie zeznawał, 
jak to było. 

Lange odpOWiada teraz na pytania 
,przewodniczącego. krótkiemi, urywane
mi zdaniami. 

Wziąłem nóż i piłkę i zacząlem zwło
ki ćwiartować Najpierw głowę, potem 
ramiona i nogi. Głowę wsad.ziłem do 
pieca na drwa i podpaliłem. Nie chcia
ło jednak się palić. Pozostałe więc czę
ści pokrajałem i pochowałem do wali
zek. 

W dalszym cią.gu opOWiada, jak 
przekonał syna. że w walizaoh jest bi
buła komunistyczna, którą wspólnie 
muszą spalić. 

Spotkali się z BrunoneOl około par
ku Wilsona. w Poznaniu. Potem poje
c.hali na dworzec. J ed:ną walizę nadali 
na bagaz, drugą. zabrali z sobą do 
lJrredziału. 

W Fałkowie w ciemnościach natknął 
się na kupę słomy. Wszystko wpakował 
do środka, oblał benzyną i podpalił. 

W Pierzyskach wsie·dli do poeiągu. 
W Gnieźnie ich aresztowano. 

Po przesłuchaniu Jana Langego sąd 
zarządził kilkuminutową przerwę. 

Po przerwie na salę wchodzi Trybu
nał z protokulantem aplikantem sądo
wym mgr. Florjanem Czerwińskim. 
Z-kolei są:d przesłuJChuje Brunona Lan
gego. 

Z zeznań iego wynika, że był już 
kilkakrotnie karany. Między innemi za 
kradzież, popełnioną z ojcem. W 1930 
r. został oddany do zakładu poprawcze
go za wywoływanie zgorszenia publicz
nego przez rozpowszechnianie pocztó
wek pornograficznych. Początkowo 
edukował się na kupca w żydowskim 
skle.pie. pGtem przerzucił się do fachu 
fryzjerskiego. Ostatnio pozostawał bez 
pracy. 

Przewodniczący: - Gzy oskarżony 
wiedZIał. że ojde<!. mieszka z Groma
dzińską przy ulicy Wielkie Garbary? 

Oskarżony: - Ja myślałem, że to 
wujek, bo Jak oleiee przyjeżdlźał dlo do
mu, to matka kazała mu mówić per pan. 
a później pOWiedziała, że to wujek. A 
gdy się ojca pytałem, to powiedział, że 
jest moim wujkiem ' 

Przewodniczący: - I do dziś jest 
przekonany, że to wujek? 

05karżony: - Tak. 
Przewodn:cząey: - A dlaczego. ze

znaią,e w dochodzeniach. mówił o Janie 
Langem. laltO o swym ojcu? 

Oskarżony: - Byłem przerażony. 
Przewodnlcl'!ący: - A czy dostał list 

od oica z Zakopanego? 
Oskarzony: - Tak. Ojciec w liście 

prosił mnie, abym wyszukał mieszka
nie dla młodego małżeństwa. Mieszka
nie znalazłem na ul. Małeckie,go i wy
nają:łem je. 

Przewodmiczący: - Czy oskarżony 
wiedział, że to dla "wuja"? 

Oskarżony: - Tak. Ale nie mówi
łem tego. Po powrocie ojca z Zakopa
nego spotkałem się z nim. Polecił mi, 
abym iechał do Gniezna i tam wrzucił 
do pociągu list. Pojechałem. ale listu 
nie wrzuciłem. bo w pociągu nie było 
wagonu pocztowego. Ojciec był o to na 
mnie zły. Rozeszliśmy si~. A ja przy
pomniałem sobie. że ojciee dał mi pie
niądze i kazał kupić bertzyny do czy
szczenia ubrania. 

Przewodniczący: - A czy czyścił 
oskarżony ubranie? 

Oskarżony: - Nie. 
Przewodniczący: - A ojciec? 
Oskarżony: - Nie wiem. Benzynę 

kupiłem i dałem ją ojcu 3 sierpnia wie· 
czore.m. 

KOMUNISTYCZNA BIB ULA 
Wieczorem krytycznego dnia 

przyszedł do ojca na ul. Małeckiego, Oj
ciec zapytał go, jal{ie w mieszkaniu jest 
powietrze. Odpowiedział .• morowe", bo 
czuć było zapach rozlanych perfum. 
Widział na podłodze stojące dwie wa
lizy. Ojciec mówił. że zawierają bibuł~ 
komunistyczną, która muszą spalić. 

Przewodniczący: - A nie mówi! cza
sem w śledztwie, że walizy miały za
wierać dolarówki? 

Oskarżony: - Byłen. zdenerwowany. 
Przewooniczą.cy: - A drzewa dla oj

ca nie kupował. 
Oskarżony: - Nie. Dnia tego byłem 

u moje.! oanierikil 
Na tero zakończono przesłuchy 

oskarżonych i sąd prz.vstą.pił dlo DOstę
powania dowodowego. 

Nasamprzód sąd przystąpił do 
słuchania przodownika służby śled
czej, ŚW. Jóź.viaka Leona. który przed
stawił wyniki pierwszych Jochodzeń. 
W czasie rewizji w mieszkaniu przy 
ul. Maleckiego, początkowo nic szcze
gólnego nie spostrzegł. Pokój miał 
wygląd normalny. Na komodzie zna
lazł duży wyostrzony nóż, a w bieliź" 
niarca ukrytą. piłkę ze śladami krwI. 
W zębach piłki zauważył ślady zwę
glonych kości i mięśni. W wa1i?ce 
Lange:ro znalazł flakonik ze strychnj
n~ 

.,TO JEST KLAMSTWO" 
W czasie zezna.ń tego świajka. o

skarżony Brunon Lange w pewnym 
momencie. zrywa się j uderzając pię
ścią. w barjerę lawy oskarżonych krzy
czy: .l ., +~ 

- To jest kłamstwo proszę pana. 
Świadek prz~dstawia w dalszym 

ciągu jak przesłuchiwano aresztowa
nych obu oskarżonych. 

ROBILI WRAżENIE WZOROWEGO 
MALiBŃSTWA 

Sw. R o z a l j a N i e m c z e w s k a, 
urzędniczka pocztowa, właścicielka 
mieszkania przy ul. Maleckiego 4. m, 7. 
W lipcu mieszkanie u niej wynają.! 
dla młodego małżeństwa Brunon Lan
ge, zadatkuję.c 2-ma zlotemi. Mówił, 
że kuzyn jego, dla którego mieszk8lnie 
wynajmuje, jest prezsiedlonym z Kato
wic urzędnikiem. 

W kilka dni później przyjechał Jan 
Lange. Zapłacił za ca.ły miesiąc, za
brał klucze i wyjechał na 1 dzień do 
Puszczykow&. 

Prz.ew.: - Czy on wiedział, że pani 
jest urzędniczkę.? 

. Św.: - Tak, bo się o to pytał. Wie
dział. że wychodzę rano, a wracam 
wieczorem. Po kilku dniach przyje
chała jego żona. Przedstawił mi ją. 
Była to kobieta spoIcojna. Oboje robili 
na mniE} wrażenie wzorowego małżeń
stwa. Nigdy żadnYCh kłótni nie sły
szałam. 

BRAT ZAMORDOWANEJ 
S w. S t a n i s ł a w N o w i c k t, szo

fer, brat zamordowanej, jowiedział 
się o zamiarze zamążpójścia siostry 
dzień przed ślubem. Siostra mówiła 
mu, że wychodzi za urzędnika w star
szym wieku, b. pobożnego i f'tateczne
go człowieka. Na ślubie Dle był, bo 

siostra mówł
ła mu, że na
rzeczony jej 
jest z lepszej 
sfery i pl'osi
ła., aby jej 
wstydu nie 
ro.bić. Zresztą 
tłumaczyła 

swego narze
czonego, któ
ry wogóle nie 
ma zaufania 
do "familji", 
bo przez ni~ 
stracił 8 tys. 
zł. 

Siostrę 0-
kreśla jako 
cichą, skrom
nę, i spokoj
n~ 

Świadek 
Nowicka. 
F r a n c i

s z k a. poko
jówka. sio
stra zamor-

·. 

dowa,nej, by- 2onobójca .Tan Lange i jego syh· BTunon Da ~awie. osk~ 
ła na ślubie tOlfiych. Przed nimi Obl"()I1Ca z u,rzędu adw. KwaSIeborskI. 
siostry. Lan-
gego poznala. Przedstawił się jako u- który im proponował małżoostwa. --
rzędnik "zaprzysiężony w służbIe" tak. Lange ze śmiechem ~ola: -: .,Nlec.h 
że wyjawić tego, gdzie pracował, ,nie się pani dobrze przYJrzy, moze to me 
mógł. ja!" - Niesłychany cynizm zbrodni&.! 

PO PRZERWIE rza budzi szmery oburzenia na sali. 
Jako pierwszy po pnel'wie zez.naje Św. B ą b o l L e o n, przoJowniJt 

świadek J ó z e f G l' o m a d z 111 s k i, policji śledczej składa zeznania nie
\. 37, robotnik brat zaginionej w ta- zmiernie ważne dla oskarżenia. Prz&! 
jemniczy sposób drugiej żony Lang~go. prowadzał on rewizje w dniu 4. 7. -; 

Świadek zeznaje, że on i jego rodzi- po mordel'stwie Nowickiej. w mi. 
na dowiedzieli się o ślubie Langego z szkaniu oskarżonego. Na pierwszy; 
Groma.:lzińską dopiero w dwa m/esię,- rzut oka pokój był We wzorowym po.
ce po fakcie. Lrurtge nie życzył sobie, rzę..:lku, jednak przy dokładnem b.ada
aby o tem małżeIl.stwie rozpowiadać. niu świadel, znalazł ślady krwI W 
- Ś "tadek oświadcza. że siostra jego szparach podlogl j na drzwiczkach od 
była wzglQdnie zamożna. posiadała bo- pieca, w piecu zaś znajdowały się w 
wiem okolo 10.000 zł w gotówce, biżu- popiele zwęglone części czaszki ś. p. 
terji . i tlmeblowailiu. Przypuszcza Nowickiej, oraz cZQści rąk i stóp de
więc. że Lange zaślubił je;;o siostrę natki. Poza tern w walizie oskarżone. 
tylko .:lla zawładnięcia tym posagiem. go znalazł flakonik ze strychniną, za,. 

Nasiępnie opisuje Gromarlziński winięty dokładnie w skarpetki Lange
chol'obę swej siostry. nie może jednak go. 
ściśle określić na co ona chorowała. ZEZNANIE BIEGLYCH 
Po wyjściu Siostry ze szpItala już jej 
Więcej nie widział. 

P r z e w.: Czy siostra mówiła coś 
panu o wyjeździe zagranicę? 

Ś w.: Nie, nic mi nie mówiła. 
P t o kur a t o r: Czy gdyby siostra 

pailska żyła, dałaby panu znać o so

Biegli prof. dr. HOJ'oszldewicz i dr. 
Laguna złożyli oś\viadczenie, że. oskar
zony jest anormalnym psychopatą. w 
zupełności jednak o.:lpowiedzial1nym 
za swoje czyny. 

PROKURATOR OSKARŻA 
bie? 

Św.: - Napewno napisałaby i Prokurator Za.iąc zł:owski w dłu
zwrócila się do mnie, bo mnie bardzo giem przemówieniu przedstawia gene
lubiła i nieraz mi poma~ała. zę sprawy, idą· c śladami dochodzeń. aż 

Dalej zeznaje św. W ł a d y s ł a wado procesu. Na tle zebranYCh dowo
S z t o r m o w ska. ł. 21, niedoszła 0- dów charakteryzuje Langego. jako jed
fiara Langego. św. opowiada, że Lan- nostkę aspołeczną. działają.cą nie pod 
ge poznał ją tam, gdzie mieszkał u- wpływem ani zaburzenia umysłowego, 
przednio jako subloka'tor, przed oże- ani zboczenia seksualnego. lecz jedynie 
nieniem sIę z Nowiclię.. Mówił świad- pod wpJywem silnie w nim rozwiniętego 
kowi, że ma 40.000 zł w bąnku gotów- instynktu Zbrodniczego. Opierając się 
kę. I że się z nią ożeni mimo, ż~ jest na wywodaCh bie~łyc~1, domaga się dla 
biedna. Wyjeżdżając do Krynicy Langego kary śmlercI. 
chciał j.ą zabrać .Z~ sobą., na co się jed_, PRZEMóWIENIE OBRO&CY 
nak me zgodZIła. Charakterystycz- " • . 
nem jest. że pisał do niej kartkę 2. 8. . Nlezwykle CIekawe było 'pl"Zemo.wle-
-- to znaczy na .1zień ptzed morder- Ol': obrońcy ,adw,. Kw~sleborsklego, 
stwem Nowieckiej - zaprasza.jąc ktory: na zakonczel11e wll1ósł o łagodny 
świadka czule do zjawienia się u nie- wymlar kary. 
go w mieszkaniu na. Małeckiego, w Po przemówieniu obrońcy, zabrał 
dniu 7. 7, r. b. głos oskarżony Lange, który donoś

nym glo·sem wyf!łasza dłuższe przemó-
ZEZNANIA NlEDOSZLYCH OFIAR wieni~. Zaczyna się ono od słów: 
Następnie zeznaje kolejno szereg 

kobiet, z któremi się Lange zapoznał 
W celach matrymonjalnych, bądź ko
rzystaję.c z ich ogłoszeń, bądź przez a
nO'nse przez siebie podawane. - Bliź
niaczo do siebie podobne zeznania 
składaj~: Wanda Maćkowiak, Kata
rzyna Dziekanówna, Klara Sandoch, 
Jatlwig-a. Jańczyk, Weronika Walent 1 
Anna I{llmas>zewska. 

Wobec każdej z nich Lange wystę
pował w innym charakter~: to jako 
kupiec, to urzQ.:lnik, to maszynista, czy 
urzę.1nik kolejowy. Od każdej dowia
dywał si Q, czy posiada jaką gotówkę w 
posagu - a ponieważ zadna specjal
nych sum nie posiadała - rzucał je tak 
prędko, jak je zapoznał. W czasie bn.
dań tych świadków - gdy kHka z ko
biet na pyt.ani~ przewodniczę.cego spo
glę.da. na oskarżonego j stanowczo 
stwierdza~ że to on był właśnie tym, 

"Jeśli ktoś dowodzi, że zabójstwa No
wickiej dokonałem z premedytacją, 
ten jest warjatem. Następnie polemi
zuje z prokuratorem. 

WYROK 
O godz. 11,30 w nocy sę.d ogłosił 

wyrok i skaza} Langego za zamordo
wanie śp . Nowickiej na karę śmierci, 
za dokonanie napadu w Koronowie na. 
10 lat Więzienia. za bigamję popelni()oo 
ną z Gromadziitskę. na 2 laŁa wlęl.ie
nia. za bigam ,i ę p o petnionę. z Nowick<] 
na 2 lata więzienIa. za wywołanie po
żaru w Fałkowie na jeden rok wiGzie
nia. sprowadzając te wszystkie kary 
do kary ł~cznej. kary śmierci przez 
powieszenie oraz sąd równocześnie za
rzę.dził utratę wszelkich praw na 
zawsze. Brunon Lan~e zostal skazany 
ta pomoc w blg-amjl o.jca na jeden rok 
i 6 miesięcy więzienia. - -
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Kalendarz rzvm.-kat. 
$roda: Kon.stanłego 

Aleksego 
Czwartek: Łucji 

Kalendarz słowlaJ\skL 

$roda: Wolidora 
Czwartek: Wladysławy 

Słońca: wschód i.5i 
zachód 15.38 

__ Dlul!OŚć dnia; 1l0dz . .u m 
Księżyca: wschód 11.34 zachód 23,04 

Faza: 6 dni po nowiu. 

A~re~ re~ak[ii i a~mini~lra[ii W tOdli 
telefon redakcli i admfoistraejł 173-!J 

Piotrkowska 91 
Godzioy pny;ęć dla io~er_Dtó. 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. 

Jankielewieza. Stary Rynek 9; B. Głuchow
skiego, Narutowicza 6; E. Hamburg-a. 
Glówna 50; L. Pawlowskiego, Piotrkow
ska 307, A. P;O'tro\\"ski ego, Pomors'ka 91, 
L. Steckla, Limanowskiego 37. 

Teatry łódzkie 
Teatr Popularny - "Porwanie Sabinek" 
Teatr Miejski - premjera .. Ten, który 

.wrócil". 
Alhambra - "Jak wam dogodzić"; 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Marldza Yorisaka". 
Bratnia Strzecha - "Zaba wka". 
Canitol - .. ~ana··. 
Casino - "Swiat się śmieje". 
Corso - .. Viva Villa". 
Grand-Kino - .. Zlodziej serc". 
Mimoza - "Swiat nale-ży do ciebie". 
Ludowy - .. CaluJ mnie jeszcze". 
Luna - .. '''alc wi{)senny·'. 
Przcdwlośnl~ - "Szalellstwa paryskie". 
Palace - "Durza w szklance wody". 
OśwIatowy - "Pożeg-nanie z bronią". 
Stylowy - ,.Baroud··. 
Rekord - .. Kobieta pod kontrolą". 
Mewa - "Prokurator Alicja Harn" 

Komunikaty 
Tradycja Bazarów Harcerskich. Te~o

t'oczny Bazar Harcerski jest szczególnie 
ważny w życiu harcerskiem, gdyż jest 10 
zkolei Bazarem Gwiazdkowym. Myśl po- t 
dana przed lO-ciu łaty, zo.stala utrzyma
na. Fale osób przepływa przez salę har
cerską. 

Z Teatru MiejskIego. Dziś w środę, od
będzie się prapremjera sztukJ J. Bommar
ta "Ten, który wrócil" z udziałem: Choj
naekiej, Duna icwskiej, Niedźwieckiej, :\10.' 
dalińskiej, !\'1roziiJskiego, Leśniewskiego, 
Snaya, Szvmall-skiego i ŻUI·ow6kiego. Re
trserja Edwarda Żyteckiego. Dekoracje K. 
Mackiewicza. 

Kronika pol~cy"na i sądowa 
PamiętaJ o haśle: "Swój do swego". 

Stanisławie JablaiJskiej, zamieszkałej 
przy ul. CIMielskieJ 43 wydarzyła się nie
mila przygoda z tej jedyme racji, że od
dała pracę żydow6kiemu krawcowi. Ja
hlollska powierzyla do przeróbki krawco· 
wi Dawidolyi Fajferowi z ul. Zgierskiej 40. 
futro wartości GOJ z1. przyczem dala za
liczkę 2.) zł na poczet należności za prze
róbkę. Ż"d futro przerobił i następnie 
sprzedal, a Jabloński oświadC1!ył, że mu 
zaginęło w niewyjaśniony sposób. Po 
8twierdz~niu sprzedaży futra, Fajfera po
cia!l;nięto do odpo~viedzialności karnej, 
jed.no.kże wlo.ścicielka musi narazie o-bejść 
6ę bez futra. Na przyszłość pracy Żydowi 
,nie da. 

Nowy rodzai oszust6w pojawil się na 
terenie województwo. łódzkiego. Eleganccy 
jacyś osobnicy grasują na targach i jar· 
markach, podają s:ę za deleg-atów Inspelt
toratu Szkolnego i proszą, by wieśniacy 
doręczyli pieniądze przeznaczone na 
gwiazdl<ę dQ swych szkół wiej6kich. Wła
dze wszczęły dochodzenie i ostrzegają 
przed oszuc3tami. (k) 

NlezwyklY samob6Jca. Henryk Kowal
s'ki w mieszkani u wlasnem przy ul. 11..g0 
Listopada G4 pod wpływem alkoholu po· 
stanowił oozbawić się życia i połknął trzy 
!pastylki sublimatu, popijając je sporą do
Jf1. jodyny. DeBperata w stanic agonji prze
wieziono do szpitala. Powodów samobój
stwa nicu.:;talono. (k) 

Wypadek woźnicy. Władysław Gubala 
ze wsi Miedniel'·;ice. wvjc.Mżając wozem z 
bramy domu przy ul. Majowej 5, przygnie· 
ciony zwtał bokiem wozu do ściany i od
niósł zlamanie 4 żeber, oraz obu rąk. Ran
nego wydobyto w stan:e nieprzytomnym 
i przewieziono do sZ'Pitala. (k) 

Kronika sportowa. 
Mistrzostwa "imna3~ycme. W lokalu 

"Sily" odbyly s:ę mistrzestwa gimnastycz
ne okręg'u łódzkiego. zorganizow'ane przez 
kluby s!lortowo-gimnastyczne okręgu. W 
konkul'encjach żel1.skich osiąg-nięto nastę· 
pujące wyniki: Koń: pierwsze miojsco 0-
sia:rając loY, pkt. zajęly TIokrówna ti Adn· 
miakówn::t, II m. Michałczewska 14Y, pkt. 
III. m. Schillerówna. Poręcze: I. m. Sch:l
lerówna lBY, pkt., II. m. TIokrówna 15~ 
III Michalczewska. Dą.ie'k: I. m. Adamia
kówna 13Y" II. m. Schillerówna 13 pkt .. 
III m. TIohrówna 13 p. Ćwiczenia wolne: J. 
In. UlrichówDIl UJ pkt .. U. Adamiak4wna 

~!f8l 8 s:::: tw~"ownłli = Numer ~ 
Li 

Nabrali wody w usta 
Żydo-"sanacJa" 'Hdlc#y - Rewelacje "Republiki" 

Ł ó d Ź, 11. 12. - Łód~ka prasa ży
dowsko-"sanacy jna" po wypuszczeniu 
na wolność wszystkich wiQźniów naro
dowych, załamała się w swych perfitl
nych kłamstwach, ograniczają.c się 
tylko do przedruku podawanych prlez 
nas wiadomości. 

Nową. rewelację podaje za to ży
dowska "Republika", twierdzą.c, że ra-

dziecki klub B. B. nie wyłoni żadnego 
kandydata na prezydenta miasta Lo
dzi, lecz ograniczy się do zdobycia 
jednego ławnika, który ma. nie.ako 
spełniać rolę kontrolera. przy gospo
darce miejSkiej. 

Wiadomość powyższą. podajemy z 
obowią.zku dziennikarskiego. 

Trag;(zny trÓjkąt małżeński 
SieTderq ~amordowal kochanka ~ony 

Ł ó d ź, H. ł2. - Władysław Marci- 30 sierpnia rb., w czasie pijatyki. przy
niak, znany w Łodzi awanturnik, spro- rzekł z\\'r<kić Budziarkowi żonę, pod 
wadził ciię jako sublokator do mieszka- warunkiem, że nadal będzie jego ko
nia Teodora Budziarka, przy ul. Cho- chanką. Doszło do sprzeczki. w czasie 
pina 5, i nawiązał stosunki z żoną swe- którei Budziarek siekierą zabił prze
go gospodarza, która została jego ko- ciwnika. 
chanką. Sąd okr<:gowy w Łodzi skazał zabój 

Nast<:pnie wypn)wadził Budziarl\ową cę na 3 lata wi<:zienia. 
z mieszkania męża. Wreszcie w dniu 

18U pkt., l'.filerówna 17 pkt. Wszystkie za· włókienniczych, które zatrudniały łącznie 
.... odn:czki z Ł. T. S. G. I 28 ()()v robot.ników. Nie daje to jeszcze cał· 

W konkurencjach ml!skich wyniki były kowitego obrazu obecnej wysokości pro-
następujące: dukcji włókienniczej, w stosunku do pro-

Dążek: I. m. Jursa 3t)Y, pkt.. II. m. Ha- dUkcji w okresie pomyślnej konjunktury. 
drian 34 pkt. i III m. Milde 32 pkt. Poręcze: albowiem lwia C1!ęść zakładów pracuje 
I m. Jursa 33 pkt.. II m. ~Ii)de 3.')1':/ pkt.. znacznie króc.ej w sezonie i to przeważnie 
III. m. Proko~vBki 33 pkt. Ćwiczenia wolne: na 3--4 dni w tygcdn;u. Ponadto od kil· 
I m:ejsce Junsa. ku lat praktykuje się przerwy urlopowe 

W6ZYSCY zawodnicy ze stowarzyszenia w lec:e, trwające nieraz po 2-'4 ty~odnie 
~imnastycz'nego Aleksandrów, za wyjąt- oraz T)l'zerwy zimowe w okresie świąt Bo· 
kiem zwrcięzcy Jursy. który reprezento. że~o ~arodzenia. równie~ 2-3 tygoJniowe. 
wał Konstantvnowsk( Stow. Gimn. jak to zapowiedziano już na nadchodzące 

. święta. (k) 
Trener bokserski w odzl. Polski Zwią-

zek Do~<serski 6tara się o prowadzenienie Nabywanie śwIadectw przemysłowych. 
do Polski jC{jnego ze znanych trenerów za. Je~zcze. w roku ubiegłym . org~ni~acje i 
granicznych, który o<lwiedzil'by ko!ejno z\'.'lązk! przemyslowe, kup:eckJe 1 rze· 
wszystkie najsiln:e;.gze ośrodki bokserskie mICślmcze otrzymywały od wladz skarbo· 
całeglO kraju. a mi~dzv innemi i Łódź. ~a wy ch zezwolenie na zbiorowy zakup świa· 
trenera tc-2:O. nasze władze pięściar6kie u. dectw przemysło.wYCh. dla swych czł·Jll· 
patrują jednego z trenerów n:emiel'kich kó,w. W r9ku bICż. Izba Sk,a~bowa w Ło· 
W tym celu P. Z. B zwrócił się do ~iem. d~l odmó,,\'Jła tych zez\\'9len I poszcze2ól· 
Zw. Boks. o zaproponowanie jakie,go od. n~ l?rzeds;ęborcy, o:az firmy muszą oso· 
powiedniego kandydata na to stanowisko. b:~':'Ip. na.bywać śWJa~ectwa przemysłowe 

we właŚCIwym UrzędZIe Skarbowym. Wła· 
Kurs sanlłarJuszv sportowych. Onegdaj dze skarbowe zaznaczyły, że po 1 stycz· 

w lokalu przy uJ. Narutowicza 52 zakoń· nia 1935 r. doliczane będą kary za zwłokę 
czył B:ę oficjalnie kurs sanitarjuszy SPOI" w wysokości 1% ceny świadectwa. a nie· 
towych. przvczem świadectwo z ukończe- zależnie od tego po 2 stycznia 193'5 r. roz· 
nla otrzymało 47 absolwentów. Delegat z pocznie się kontrola. W wypadku ujaw
'''arszawv dr. ;\1icnalGwicz powołał przy nion:a, że przedsi~biorstwo prowadzone 
łódzkim R. S. K. O. wydział sanitarny. jest bez świadectwa przemysłowego ...... y. 
którego przewodniczącym został p. Joń-ski. miel'zane b~dą kary do 20-krotnej warto-

I C 
. ści świadectwa. (k) 

• K. P. - ufavia. W nadchodzącą me- . 
diielę odbędą się dalsze spotkania druży- Szewcy walczą z tajną konkurencją. 
nowe o mistrzostwo PQ!ski. \Vielakrotny Odbyły si~ narady cechu szewców i cho
mistrz Po~ski - "Warta" zmierzy się ze łewkarzy w Łodzi, na których omówiono 
stołeczną. :\'Iakabi. zaś m:strz Łodzi I. K. P sprawę wojewódzkiego zjazdu przedstawi
będzie g·ościł u siebie Cujavię z Jnowrocla- cieli cechów szewckich i cholewkarzy. 
wia. Poniewat Krenc po kontuzji z Ge- Zjazd ten pierwotnie proponowany na 8 i 
danią w Gdańsku startować iet'!zcze nie 9 b. m. przesunięto na 15 stycznia 1935 r. 
może. Cujnvia w wadze cip,żkiej otrzyma Dałej szeroko omawiano sprawę tajnej 
2 punkty. jednakże I. K P. w składzie: konkurencji ze strony nielegalnie prowa
Pawlak. Spodenkiewicz Woźniakiewicz dzonych zakładów szewckich i cholewkar
Banasia'k. Taborek. Ch~ielewski. Wurm: skich. W sprawie tej postanowiono od 
ma \vszelkie dane do zwycięztwa i zakwa. ~o\\'ego RoklI. podjąć .energiczną. wałkę, 
liCikowania się do pierwszego mieJsca. !{dy~ po. zareJcstrowa~lU wszystkIch za· 

• kladów I wprowadzeDlu w życie prawa 
KroDlka ~os"odarcza orzemyst-owcl!O, każdy potajemny przcrl 

siębiorca może być prawnie pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej. (k) Nowa ~art!a na horyzoncie polityC'Z

nym. W Łodzi powstał oddział partji m10· 
dych. iemców pod nazwą .. Jung-deusfsche 
Partei". Na czele stanął dr. GInze!. Nowa 
part ja opiera swą działalność na progra· 
mie ściśle' narodowo socjalistycznym i 
akCję swą kieruie glównie na rozbicie 
partji misszczańskiej niemieckiej. której 
przywódca .iest pos. UHa. Part ja mi e
szcz.ańsl{O·~iem:ecka . .Ioot ideowo najbar· 
dziej zblitona do .. Jun,gdeutsche". Z in
nych zagadnień. jakie postawila sobie 
part ja mlodych Niemców. na pierwszy 
plan wy·suwa się kwest ja 12odn:ooienia sta
nu kulturalnego ~iemców w PQlsce. 

Podaje się do wladomoścl wszystkich 
P T. osób. które nabyły'za pośrednictwem 
Zwią.zku Pracownil,ów Bankowych i I{as 
Oszczędności Oddz:ał w Łodzi bilety na 
premjerę sztuki "Ten. który wrócił". iż. 
ze wzglę<lów technicznych Dyrekcja Tea
tru zmuszona jest dać ju~ w środę prasowe 
przedstaw:enie tej sztuki. natomiast pre· 
mjera, zl!odn:e z umowa między Zwią
zkiem a Teatrem. dana będzie we czwar
tek. dnia 13 grudnia br. 

Biura pośrednictwa malZeństw. Do 
tychczas biura pośrednictwa małżeilBtw 
oraz popułarni, szczególnie wśród Żydów, 
swatowie, proceder swój uprawiali b(>z 
tadnych zezwoleń. Z dniem t stycznia 
1935 r. wprowadzone mają być przepisy. 
iż biura pośrednictwa malZf'ństw oraz 
swatowie muszą posiadać zezwolenia wła· 
ŚC!\'':ej władzy starościi'lakiej. Niezaletnie 
od teg-o biura takie muszą prowadzić księ· 
ki i ściśle zapisywać wpływy kasowe ze 
swych operacyj, by motna określić ich do
chód. (k) 

Zast6f w przemyśle wł6kiennlczym. 
Zestawienia J)oszczególnych organizncyj 
przemysłu włókienniczego wykazują smut· 
ny stan uruchomienia w przemyśle. We
dług tych zestawień obecnie unierucho· 
ĄDiODYch jeat całkowicie 166 zakład6w 

({ ron:ka Z~derza 
Agentura "Orędown'ka" w Zlllerzu mie· 

ści sil! u p. Ignacego Kołodziejskiego przy 
ul. Leśnej 11.' 

Kon!'3roncła. Dnia 6 b. m. w sali rady 
miejskiej ()dbyla się k()lloferencja pomip.dzy 
robotnikami zatrudnionymi w fabrykach 
przemysłu włókienniczego, a właściciela
mi fabryk. Przemysłowcy zabowiązali się 
w najkrótszym czasie wypłacić wszelkie 
zaległości robotnikom. 

Włamanie. W nocy na 6 b. m. do .,Han
dlu Win i Wódek" przy ul. Aleksandr'lw
!';kiej 2 dokonano włamania. Właściciel 
handlu uiął sprawcę usiłowanej kl'adzieh' 
na ~orQcym uczynku. Jest nim Frgtczal, 
\\rJadysłuw z Tomaszowa Mazow. obec-nie 
zam. w Łodzi ul. Franciszl.aJ'Iska 29. Przy 
zlodzieju znaleziono ukryte wytrychy i na· 
rz('dzia slU'~ące dl) włamafl. Włamywacz 
prznnnł l5i~. że dokonywał z n:m włama· 
nia Żyd Icek $więt()bulski z Opoczon, któ
ry zbie.~ł w n:ewiadomym kierunku. 

tyd frozl rodukcfą. Donosiliśmy już 
o zatarg-ach robotników z Żydem nIutow
skim właścicielem prz~dzalni pod nazwą 
.. Zg-ierzanka'·. na tle nieudzielania przez 
~yda url')pó V. Obecnie Dłutowski w\'mó· 
wil pl'Ucę wszy&tkim robotnik{)m. ! dwu. 
tygodniowem odrobieniem. Zrozumiałe, że 
w ten sposób Dłutowskl chce część ro· 
botników zwolnić. a zwlaszcza tych, któ
rzy d'.lmaga ją się ur!o-pu. 

Kron;ka Łasku -Kradzież. Na szosie Łask Zelów na 
szkodę Wilhelma Millera nieznani spra w· 
cy skradli kilka sztuk płótna fartuchowe
go J pOŚCielowego wartości około 800 zl. 
We wsi Lkota. gm. ~ziojewiee na szko-

dę Tomasza Swiestka skradziono 2 rowe
ry: damski i męski. 

AkademJa. W dniu 9. b m. Sodal!~ja 
Marjailska przy gimnazjum w Lasku 
urządziła akademję ku czci N. Marji Pan
ny w sali gimnazjum. 

Akademia W dniu 2 b m w Kalis~n 
odbyła sie uroczysta akadem]a miłOSIer
dzia na rzecz na jbiedniej.szych miaEllL 
Program dość urozmaicony wzbojl'acił 
swoim piękm'm tenorem p. Władysław ~ie 
wiadvIlli!ki z Poznan'a. :\lIodellv artystę 
obdarzono niemilknącemi ok łaskami. ~a 
tej drodze ks. K. ŁopulSzVl1ski iako patron 
konferencii św. \Vincentego a Paulo ser
decznie dzięk uje p. ~ie\\ iadomskiemu za 
czynny udział w akademji. 

Pas urwał robotnikowi rękę 
L ó d ż, 11. 12. W łódzkiej przędzalni 

wełny czesankowej przy ulicy Bocznej 
10, robotnikowi Zygmuntowi Szulcowi 
z ulicy Nowej 42, pas transmisyjny 
wyrwal rękę aż do pachy. 

Rannego w stanie agonji przewie
ziono do szpitala. 

Mec. Kowalski 
bezrObotnym n,arndoweom 

Pan mec. Kowalski prosi nas o za.
mieszc7.enie następują.cej wzmianki: 

"Odczuwają.c głęboko -ciężki los 
bezrol>otnych narodowców, składam 
niniejszem na ich rzecz do dyspozy('jt 
redakcji "Orędownika" w Łodzi 
20 złotych." 

Samobójstwo 
Nn stacji w Blaszkach rzuciłn sł~ 

pod pociąg Michalina Lubiatowska 
i zostala pocięta na kilka części przez 
koła pociągu. 

Sk,azani żydzi 
Starostwo ~rodzkie skazało żydow

skich przemysłowców !cka Rosenber
ga, ul. Śródmiejska 72 i Abrama Moj. 
żesza Przygórskiego z ul. Sienkiewicza 
40, każdego na jeden miesią.c aresztu 
za obcinanie zarobków robotnikom. 
a prokurentów Fajwela Wiener4 z ul. 
Piłsudskiego 18, Izaaka Doktorczyka z 
u\, ŚróJmiejskiej 67 \ Abrama Ro~en
berga z ul. Gdańskiej 2i każrlego na 
7 dni aresztu za przekrocz.enie arty
kułu 59 przepisów karno-administra.
cyjnych. 

Szkod.a, ze nie pn'echał ... 
Ajzyk Lewkowicz z ŁoJzi w dniu 

29 czerwca przekroczył granicę bol
szewicką we wsi !{rosno pow. mało
wistebskiego. Tam zatrzymał go pa.
trol sowiecki. 

Niefortunne'w emigranta wydały 
władz.e sowieckie Polsce. Le\Vko\Vle~ 
wrócił do Łodzi i tłumaczył się, że 
chciał wyjechać do Rosji, gdyż tam 
jest bar.1zo dobrze. 

Sąd grodzki skazał Lewkowicza na 
1 miesią.c aresztu. 

B.a.ndyr'ki napad 
Na Teofila Zielińskiego ze Smólska. 

wiozącego mieko do szpitala w Kocha
nówce napadli dwaj rabusie j ~kradli 
przemocQ. bańkę mleka. Gdy właściciel 
stawiał opór zranili go nożem w 
brzpch i ltlatkę piersiową.. 

Rannego umieszczono w szpitalu. 

N~'eiudlk'i pra~odawca 
Janina Kurz z ul. Wrzesińsklej ł2 

zredukowana z zakładu masarskiego 
Stanisiawa Stasińskiego, przy ul. La
gicwnickiej 53 pOf:e~niła samobójstwo. 

Zatrutą StasiIiski wywiÓZł dorożk, 
obawia~ll-c si<; nast<;pstw, guyż nie u
bezpioczyl jej i porzucił w domu, gdzie 
zamieszlmje. Znaleziono ją. tam po kil
ku gc-d;d nl1ch. Dzsperatkę prze\viezio
no w stanie groźnym do szpitala. 

Sta~iJlskiego pociągnięto do odpo
wiedzialności. 

Zam.a!~hy na pocIąg 
Na linji Herby Nowe - Gdynia 

przy wsi l.eszkonie i stacji Szutkiem, 
nieznani sprawcy ułożyli zator z ka
wałków szyn. Maszynista jednak za. 
uważył pr7eszkodę i pocię.g zatrzymał, 
wskutek czego uniknięto katastrofy .. 
Sprawców nie ujęto. 

Podobny 7.amach na pociąg minł 
miejsce pod Rogowem. Jednak70 
szczegóły tego zamachu trzymane są 
ze wzgl<;du na. toczą.ce się śledztwo. 
tajemnicy. 



W pó'niedziahlk; dnia 10 grudnia 193i. r, o go
dzinie 2,10 po poł., z-asnęla w Bogu, po dłutazych 

' oierpieniach, opatrzona SakramentamI św" na, 
sza kochana matka, babka , i prababka, Ś, p, 

Num~"283 :;: Or~do\Vnili -. Sfrona';!' 
____ , __ -~~ .. ~~.~_. ,.=<.< ~. ~.Q;r':"-..._~_ 

Uwagalll 

najlma[loieiue Bierniki 
.ypleka'qe 'tJ'lkQ , 

z Małkowsklch 

Wiktoria Imbiero,wiezowa' 
na ' miodzie ' stolow; m ' ,," le ę!ę , VI; . nliśŁ. chnroba<'b: 

Nr. t.'"""'· w :ka.tal'acbpiergiowycb. kaszlach.' astmie II! 3.50 
sztucznym " 

""ROSTA" 
Nr, 2. - \\ !ł"j przt:mlnnie mater)!. r€'umaty,tmie. Il~tre

, tyź'rrlle-.~hórobach "kornych nieczystoścI cery 
Nr: 3. - w e\ltirob!lcl) żołĄdkOWQ ki~zko\\YfJn, tó!taezctl 
N:r. ·4:. - - w chorobach nerwov.'ych ! Pl'ZY ogólnem)sła

bieniu .. 'Mcg-ą- zastąpić nerWQWO chorym her-

3,50 
3,=' pl'zeźy,,:szy Ją t 76. Pogrzeb odbEldit1e się w C'l\Var, 

tek. dOla 13. bm. o godz:nie 2,30 po południu z 
domu żaloby, !lI. Ks. Wujka 15, na stary cmen, 
ta.rz .farny, o czein donoszą 

\V -ci~żkim SffiUt!<U pogrążone 
ng 14 Q87 dz,iecl z roddDI(. 

Miód stołowy' szt._ t.Ro.ta,· 
dO " Dabl'oła w,e 'w~zystkieb 
l'klepaCIl kOIQnlalno. - spo
zywczyob I składacb kawy. 

':batę. chińską . . . . 
Nr. 6. - w Jllednłcy i niedokrwistości . . . 
Nr. 7~ ·-,W cilorobacll nerko\\ ych i pęcberzowych 
Nr : 9: - p r z e c l y S z c za ta c c . . 

t-' 
l' 5,50 
,\ 4,-

ł Wągrowiec, dnia 10. 12. ,1934 
(OsobnYCh uwiadomień nie Słomę 

ku.pię kaMil ilość. Cena. Oferty 
do Ored()ownika w 3łl169 POOIH\ń 

Do nabycia \\' orygifiaJn!?m opakowaniu w aptekach, 
aptecznych i ,droger.i&ch lub ~\ wytwór'ni: p!! 
"p,O L 11-& R B A", Kraków - Podgórze, Skrytka nr. 

,. 1.50 
ok t" tiaca 
7923·7U.46 

ł!ł XVL 

:'lllI~/(I\\ ku"!? słowo IUu"to) la />{rtlszy. kll.t.orE' 
iiI'! hoz" !O/owo to Il'ro!'zy. 5 Ilr7h = j,,(łno sl(lwo. 
I. w , Z. fi = kntd" "Iano\\ i 1 "/owo . ./(',Inn olllo 
st"nlE' nie mniE' przf'k ra czat' 100 słów. w tpm 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z lS 924. o 2743, d HOlI 

i t. d. = 1 słowo. 

n nnuM",kowyrh O~doszenia wśród drobnycb: l-lamo .. ., mlllmełr 30 groszy. 
Orrrbnł" O\Zło"lpnia w dni pnw~7.,.;Jnit' prz·Ylmnl •. 

. się do godz. 10,30. w soboty i dni prZ<!,i~wl",-
teczne przyjmuJf~ się do godz. 10 trI • 

Skład spożywczy Skład Dom 1 Ohrześcijańska l F1iiii;;;;L;ą;;;;i51 
ur,ządl."l>lylll • lO\V.~rem magiel komisowy \V poznaniu dobrze sltładem kup e gotówk/ł. Ofectr fwypozyczalnla . sukieu _ ślnbnych 
mlesz,kallle 1 nOO. dzierżawa 70,- prO&Pfl~ująq' sp, hetlaQŁ " .. powo- Ol'~vwllik. AgPflCi wykluczem. i . balowych wykonanych podług 

.. . Kamienicę ~~~dlU!eście Winka. P?znal1 - tlq WYJazdu. A(Jr~s KurJef Po- zd 3/\ 271 najnowszych turnali. ł.ódź, ulica 
w ,Krot.oszynie piet ro:w"t. składem I Iclki(~ Garb,ry 3;) zd.g 36 162 znar'lski wg 36 2-51 r~ Suwalska 7 'w nodw6rz\1 :\ 87.\-
na(lzwyczaj tanio spi'zedlllTl - D 1[170 LOltAarE-'- • mańska. '" , n 14 029 
wplat~· .) 000, Z~loszenia WlasnR. . om Zakład 
poz. n3ń, Focha 66 zt! 34 206

1 

~WI!P!ęł('OWY 15 ubikacyj. sklad l fryz~erskl tanio sprzeoam Zglo- _ ...... _n Prośba biednego 
,- .. --' -.----.-- IteZnlctWll. IIp'~l1r~. podw6rze Szema Poznań. P02lnańsl,a' 21. - Skład powstańca! 
PoszultuJę ł~ o~o, wPla~I .~ oooC lrllldler. (skI ad kolonjalny). ljdg 36 041/2 wydzi,,"żawi \\,.a§rlci(>! zą !;Zkn- Byly uczesfnlk powstania wieI-

po~yczki 5-7000 na I hipotekę ro oszyn, ?S~~Wl1s7 a - ----. sZQ~ l"OCZ'lYru każ'jo branża 0- kOPOI"kl'e'lf 1916 /19 ~oku (w Po-
gO$po.rlarstwlI, _Adres wskaże Ora- Pi, _~'~ Maglel~' . ,.. a - o, 
ci k d 36 O 8 I lonjalka luo rZ~En etwo Celą- Wani\l nieźnie. Trzeme&znie. 

OWnI Z iJ Dom kręcony.. waga decymahla nowski. 'Vinogra.rlv 10. Szell\g. Mogilnie. Strzel nie. lnowrocla-
masywny <1 ." bikade morga 0- ~rz.ądz~me ko.lortjal~i. powód p 1770 [WiU ita,) odznaczony KrzY2:em 

'grodu. .chlewy. szopy 5000.- wlda<OJa . korzystm!l spr~edl\m. E~ Nleporll!-glo?cl Krzy~em Walecz-
wplaty 3 UOIJ. _ Min-dJol', Kro Po-znan, Dlufa 8. JD-!eszkame 6. 18. yZICRiAWY ... i1Yeh .K I·zyz.em, Pllml!lt~OWYlll" -
szyn. Piaswwska 12, zd 36 _ftq _ ~ w"":'; ~ ohecmp znuJduJącr SU) w CięŻ-

zd ar 176 kipm polożpniu , jako h'wiciel ro-
----- Sprzedam Piekarnia powiatowem rlziny bez pracy bez środków QO P 6 8:.:94~ ___ _ 

kilka parcel pod budowę przy życia, oraz cierpiący na 2:rll'owiu ł 
dworcu i jaziorzp w KiękrZu _ miescłe. składem (gruZlica) nahyt~ w wojnie §~vifłt. By y 
kolo Pozna1ll3. ZJ;'I. St. Czvż, _ d ' . oraz w powstaniu), zwraca sle do sl\downrk specjalista w sprawach 
Kiekrz. zd '36262 urzą Zenlem ~l\llIchptncyh ~ób z. gorącą prjJ' spadkowych. tabularn'yeh. legali-

mieszkaniem pel nem biegiem ?ue ,o pornO<'!. Wszplkle zgłoszema zacyjllych zdoI nr kSlegowy, pi-

Parcele objedp 1300 wydzierżawi. No- t ofiary z laskI przesłać' Urzl\d szący na maszyme poszukuje pO-
wak, PoonaJj Kramarska 15. PocztoWY Poznań 11 pod P, W.. sady na nąjsluO\llniejszyrh wa.-

przy kościele IV KI'zyżownikach 
korzystnie sprzedam - dll~odn3 
"plata. Korpolr. Krzytowniki. -
Poznań, D!lbrow~,kil:'!{o 7. 

. Ul 35 '<90 Pros.zp,. o przedru·k w wszv~tklCh runku('h llIlJchetmp,i \1 adwokąta 
--------------- czasoPI~mach, zdg 3n j!l71S !tlb notarjusza, Oferty Kurjer 
Młyna gos"'odarskiego Poznański zdg 36 040 

najchętniej wOdriego' w (lobrej Osob~ .. O b -----
zd 36 29:) okolicy poszukuję cplem (lzierżą- przylą('zenla do l'ellJl'lJnp~o domu SO a - 11 wy. Oferty Orijdowllik • . z ma,lym kapitalem, - Oferty do znajduj~ea sip. 'IV krytycznem po-

Dom, piekarnia 
IV biegu ml8Rto powiątowe 
rynku 501l1) zł. Mlndler. K 

M '..JĄTKl w 36132 Oredownika zd S62'78 łoźeniu szuka ;akie.ikolwiE'k pra-

... --------- -----Śpichrza I: - - 1 __ a li il f bszpb~alJl ,lubO?' klin~e .od 
HII wymiaJl<l milki. handel węgli 

26. SZUKA POSADY Pózn~ńs~i ~ge-J35 D08 erty urJer 

w dużej WSI. bog-atPj okoli"y p.o· ' Ir JI' . 
szukuję celem dzierżawy. Oferty Ogłoszenia do 30 sJ6w ąlll P08Z\1- 27. WO- "lEMIE JSCA 
Orędownik zd. 86131 kllJlJCych posady w teJ rubry!'e -_a .... _ .. ' _______ 1 

!,i<JW'Jc.IIl:'''~1 obllciamy po jp(lnej trzeciej cenie· 

szyn. Pi8stow,kn 1:2 
____ zd 36173'-___ _ 

Maszynę 

Magle 
ręczne\ motorowe. silnej 
st ~ukcJ.i poleCił Rolr'slllw 
czyń~kl f.ó,j~. Po,lrzpC'zna 118 -
Firmn: . eg~Y8tu,ie od 1889, n 12 ::64 

Instrumenty 
m.nzYC2in~:. ,i~ nnlitlill'łlelt" ó- st>r.zer1ll:!ę 
pr"aC!i: '}I~Rt,ł}l!~t~w- .ml!zyca-
!lYc~ _ K~a....J;Jbl1l(!'IĄIlCZJi'." l .. ód~. 
Tai' ,Sll.' Uhl IlZk61: usu:pstwa 

n 14 OS1' 

Drogeryjny 
to"",,ar sprzedam okp.ltczno!ic!owo 
z rlrogPrjl zlikwirlowant'j tlla cho
roby. Spieszne z!/'Ioszenis All'en
cj!! Oredownika. Rnltoźno 553. 

zd 35 762 

~zyc.a Ringerll. dobrze 
65 złiJtych &prze<l!!m. 
SZYJlPr~k~ 3. m. 3. 

z' M 270 ------- -------Domek 

Gościniec drobnych. 
kolonJałkll. !lużej wsi. bez kon-
Imrel1!.'ji, dzierzawa wedlug IlgO- Uczeń szewski 
dy, SkIba, Zll:ierzYllka. poczta ł ' , 
Lw6wek przy Pniewach. liCZY Iilę dwa lata. !lkwI.dącJa 

zd 85 905· war's~tat~ - P!lszu~uJe ffileJ"Cp 
__ ~.,...-__ .-_ '--'_ u!((P1rl1l\nJll nauki. MI8trz obuwnr-

. , 
75 p.He, nD~b '." e.'t.'f Bo.ęuslawski.' .PJliewy. 

t ,I ,.~> b _ zd 36.276 
W~iW"ęr., .llrąl\..I1I~~ ;o,.." • U .... 7 "', I I".-r - ' 'I'" 

. ll'żilih,ll a ?-OOQwat" , • lrąnkow·kl.. .' - Szof-ei ' 
::..;;..;.;.;"...;;..~:.;:..:,:.::.. ___ ..,...::;..:;.....::;::..;:.:.;: !lb (I o, n.llAu u~z 82 Po, . , 
- znań ' zd 341l?;j8 ~llIlIar.z yrlłY>Jmle stała ttOl! n ile-. 

--' j '11' 1 D .,,- k.llUCJ8 000 złotycb. Zgloszl"l1ln 
r'V\.lza Wl l, ;)Ino( em. om r!. ś !nI I l Hamro!. Piotrowo. pow. Koś('ian 

• Cena 12000 2 morgi ;iell1l\ wiekf;z~j okolicy .... 0 C ec, ko o.nja ka poczta Rąkoniewice. zd 85 723 
POOJ11}ń, A III!, gotllwke kUlIię lub wyd'lierZa- ... t-rwszo-rz-dnA a I W}9· Qfj\fty Orędownik. Pozna.(i r v y ~ PI k ki ik zrl 3t\ 101 wl~~ l?OO mieS'r.kaMów ę ars pomocn 

Piekarnia • ' - ' - " \<'urCl\C;1 tanh IVvd:llierb w krytY'iznem po· 
przt'plsowa 1 ubJkaCyjnll !,:raJ' ktl-I _ , Kuplę " . Ni~i~!Owę.~I, Poznali, św. także ' cukiernic-
selele!\: szkoJe 651lV{ wplątr 8300· MW". dOilI fl 6k. ~JJI(l.i~Iń w .Pożll8.nłu el'll ,4 . ~ -"le:li!lco'wo.fit1 · ° n,nt",tnuJ.g,Od!l'LaPsekwanWae' 
r~8nJ-w~I,l' tab kOM, tU. Ęo.,WPla, lI.! 000" ~!\'los,ęnI8 1ft) Orę.· !j u. ski 

CIUI9 I ';d~~a&9 .' dOWJl . a. P~M.a.Ą lll]1ł6.013_:, _ ~ 
PL - - PoS~Uk1łJę . " 

d DObt;ze 6l\ła.d1l rzl'~J],(,":I.~P,') urządzenl .... m . Oddam Bmerytowany 

Czapnika 
dyplomowanego poszukuje Sp6ł
dZlelnia Narodowa w łJodzj -
Cewontualnie z udzialem). Ofertr 
Orędownik I,ód:!' pod "Czapnik'. 

n 14 032 ________ -------'----1 

Poważnych 
agent6w z malą gwarallcj!l na 
wysoki staly dochód poszu\tuJ'e. 
Tnformacje znaczek. "Ągrońo
mja'" Grodzisk I WlfP.' ___ ~_ro","' 35 2811_ 

Poszukuj, 
robotnika de, ruly na IUI .Pl'CiwIJlcje 
z kl;lucjl\ d'l 200 zł Zgl~i\la 
Poznań, WYS(lKII 11-23. 

?k' 361>26 

Dom ' trzypokojOWY 
nOwobudowany. woJny ' [)ódatku 
stempli. SZ8·motn!n('h. 2 mor"/ 
ntirO(ll1 bez hipoteki Ił 500, Dra·b. 
Wronki. - __ żd 35 7411 z8prO'IYa, l!0ny ",ki/d cukl!ll'k.sw -" cI-'" ,,' nw n. 1 .. 1, 1""">,,, ('~10'T\ chlo"clI 3 . . ń I ofIcer Intendellt. - dl u!/,oletni se-

śr6dmlPscle ~przed/clIj natych· ki.tPna prOVliIlf"jj majem mi ' -ć l -mleslęcz~e&o a wa- kretarz adwokacki ~ądowy. pi· Pomocnłk 
Za darmo miast. Oferty" ą,rSe2dJl.wllik I ~t:,~ A 'Ol e. l>.:P;~ v. liii!. e-l ~,~:ego.Z(Il'jf.ego. ,() rze zbudo- szocy bipgle na maszynie t'oszu- ogrooni{'z!' T)otr .... bny od l-,;ro 

§przędam _parcelę. - R?cheflski z" ~ •. ~ z'l 361>17 2. ' CegleImana 5S ~. Kuje jaKiejk()lwipk posaoy biuro- stycznia, wa-zy ~n'ctwo szkół-
MarJan. Kozlm!lowy. Poznań. n 14 030 wei. Oferty Kuder Poznań~ki korstw'). Adre~ wskde Orę-

zo 36 070 zdg 36 050 downik za 3Il1S4 ==:._---....... 
Restaurację Handlowiec Młynarz 

ur:l;l\.dzeni~m, mif'szkanif'm od za- z 10-Jetl)ll\ praktyką w tartaku , do woonoturbinflwego przemiał 
ra~ sprzerlam. Dom Komisowy, poszu-ku}e p,:~ady. ł:a!!~8wel' 100.- Pelis;" '20.- wolne mle-
Poznań. BUltid3'6\':0:l4513. 21.00 k~ncert w wyk. orkrestry I Lux" odczyt w ;(')'Z. ILngie-l~k,i.m zg:losz~nt8 Ku",,," Pozn!\l1skl .zkAnie. gwar!H,(·)P wymagana, 

sY,I;lfoollCZneJ p'. R. Józefa Om- wygI. dr. S. Lem 'p.iekl·. IItlg 36182 Z$'loszenia "NatlOna'''. Poznań 
SI ł k d d • I mmsklego z ud,Zlalem J6zefa Ma- • - Plek-ary 1. !Id 36 ru 

aro ę a om WUplę-, de~1 ()ilarnet): .lU.30 koncert .euro- Łódź - 17.50 skrzynka poomo' ZboioWlec 
., ........,. I"eklam{)wy: 22.46 "Ex PoIQ.Ilia z pJyt. bhlrowe Ptzyjmie jakąkolwiek- obuwniczy i uczeń. kŁórr ęle 

trowy D. owo. budowany I Czwartek. dn. l". l" 1 .... ~ r. peJ-s!n z PllrYZII: 22.00 ko.ncert wa; 18.00 mm. z t>lyt; 22.45 muz, mlodr z~ajllcy wszelkie Pl"ace Pomocnik 
tYSlą.COSlemset 6.45 audy.cja pora'nM' 1210 lux" ,- (Idee kt&r.et\li poltlcy my- 1)1ldl! posadę ód zaraz, Oferty otdzllffi l}czyl, potrzebny. - Górna 

dochQd·u. wplat~ W 000 sprze-, .. Po lesie i PO, wodJzie" ..: Poga-. ślicielc i sta.tyści wyprzedzili za-}{urjer Poznański zdg 36 053 Wilda 114. m., 3,. !Id 36 2711 
rlam' lub Zamll'Ble gooporlar- danka o Pole,sl'U z mu.zykl\ i pio' chód) - wy»>;!. prof. St. ŁempolQ-
stwem. Nowak. Poznali, Kra- senkami. 12.30 poranek szkolny ki) Odcz~t w języku a·j1giel"kim 
ma·rska 15, Tpler~lf' 16·1)1). Wykonawcy: -Ol'k. Filharm. pod ('rr. ze .uwowa): 23.05 Muzyka Czwartek. dn. 13. 12. 1034 r. 

geJA' 3n &8011 , dyr. Fehlk,~a R"bickie.~(). Arl!lm tane("znn fl dancinłl'u ,.Oaza". Holzen - 20./)5 koncert" gWi~. 
'_ Dobosz (śpiew) Wacław Kochań- k!lwy t kościola św; Piotra: Ra-

Meble ~., ski (skrzypce): 13.00 Dzienni,k po· dlo Parls - 21.45 k<mcert oo.ro. 
ludniowy; 13.05 z rJnku p.mcy; pęiski. Koenigswu!!terhaQsen ~ 

najtaniej poleca 13.10 d. c, poradll{'\l sa1;:olnego; 1,~.0.0 IDuz. · le,kka: 10.10 pol·scy 80-

B ki 
lli.30 wiadomości o e.,\':sporcie Ozwartek. dn. 13. 12. lD34 r. 1!§()I: E. UmlJlłlka (skrz.) i Karol 

aranows polskim: 15.35 przegląd grlel.(Jowy; Poznan - 17.50 .. Z nad krn- Szymanow$lki (fo.tep): 20.10 ree. 
Poznań. Podgórna 15.45 godzina .mu~Y'ki lekl)tiej. - węd>z-i": 18.00 ski'%ynką rolnicza: śpiewaczy R. VOIJI SchJrllch: 21.M 
13 Wykonawcy: Orkiestra lazzowa 19.50 m~lZ. z płyt; 22.45 .. Z we' aluch.; 23.00 muz. tan,: Luksem-

'Pg 8151/21·481' Zd0i~ława G6rzYJiGkiegu oraz To- dró""ki PO bibhotrkach pary- burg - 20.40 rec. śpiewaczy: 21,40 
. - .... -~.,. Ila Mank.iewicz6wna (pi{)5enki). slUch" wygI. dr. M. Jedlioki. koncert pOP.: 22.00 wieczór tea-

16.45 lekcja kzy~ta ff'ltn<;uskie:w; Katowice _ 17.GO feUetO'!l spi'Jd" tramy: 22.30 ko-ncert Bymf. Ko-
Sprzedam 17.00 Teatr Wyobraźm: 17.1i0 i toWY M. Miokulv' lS.00 Kar-liko- penh\lga - :!0.10 muz. operetko-

k fł k ,. t' ;:knynka poc21towa; 18.00 "W l wa poczta' 22 4~' porwu radjo wa: 21.05 odczyt: 22.3/1 muz. wie-
o Y opro~\I~' m061el;lne anl(). jaki Bpo.s6b naj,korzystniej SPC' h ' • • ., • - deńska. Budapeszt - 18.30 kon-

Adres \\skaz" Orf'd~IVJIlk rlzoć ZlllIowe wieczory 11a WSi"., t€'c n. . cęrt ork,; 19,25 płyty; 20.00 sIu-
'7.f~_!.l.8 S~O 18.15 reoital fortepia'nowy Maryli Kraków - 17,00 skrzynkll poez-. cllowi-sko: 22.50 mUlli. cygańska: 

S d Jo-nasówny; 18.45 ,,00 czytać" -I towa; ~8.0~ .... Ozy s~tuee - grozi I'wiedeń - 1D.I0 kou<!eit ch6ru: . . prze am szkic literacki (no'Wogc! beletry- mf'cha.n,l'la.cJa wyg!. dl'. C. May· 19.55 mu.z. operowa: 21.50 muz. 
Poble<1zlskl1C'h. oon}, skład kom- styczne>: 19.00 kO'Jlcert orkiestry ze!: 19 .• ~0 szarad!! !llU~YCZd11l z p<>r>ularna; Kolonja - 20.45 "Mu
pletnplll urznrłzeJllpm. chlewy. 1l1lHHlolmistów: 19.20 po<!ad:tnlra ply'l : !'.!;~5 .. Z lIiYCla I kultury zykll i milo~ć" opt. Muellel'a. _ 
o,<"r6d. 15 m6rg, Poznal', F"C'hn IIktua1na; 10.llO piosenki WY~. Kal1k~Zll w),.l:I. dr, 'VI. Dobro-, Sztokholm - 20.30 k-ol1cet·t wie-
87 - 15. Kuralwwll. ilU 36137 1 clIcJI'u Zal'emby (plytv): 19.00 wol»kl. czorny. MonacltJnm - :19.35 .. We-

D i I • I wiar!o-llIości Rllortowe: 20.00 mu-, Lwów. 17.50 "Li9ty l pro~rll' sole kumoszki z Windsol"u" OP. cm, li c tarnla zy.ka lekka. Wvkonowcy: Ol"kie· mv" w opr. dyr. Petry: 18.001 kiJm. Nicolaipgfl .. R~ym - 20.4/i 
w biegu. koloni·llk~. \VIe~ !to· stru p on} dyr. Stllnislawa Nawro- .. SilYR rerum"; 18.05 "Same nie- ko.nceri symf. MedJoJan - 20.45 
ści"łnR. o!ó("ód iUUO. wplaty 5~OO ta f Tlldou"z FaJ·i~zewski CPlo'lzno~ne rzeczy" Wy,~l. p. K. ChPi'

j
'wieCz6l' operowy. Berlin - 20.10 

zł. Milldlcr, K ·otoszyn Pi8~to\V"ł '('!Iłd); 20.45 ~ll'JiNl!Ili·k wieczorny: na.cka; 19.50 ree. §pieWHo('ZY M. wieczór ta.11. Kr61ewiec - 19.10 
s'ka 12, zcl 36172 20.5ri "J !t'k p.J'u;cujemy w Polsee"; Astmamó\VllY: 22.45 .. Ex PolQ'Jlia muz. ta.n .. 20.15 koncert wiecz. 

Humor zagraniczny 

Nieoczekiwane skutki kuracji odmładzającej. 
(Sunday Nl'WS - Birmmgham). 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychłer- co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów WJkp' 

S. F. 

P d ' t na mleeląc grudzień lD34 roku wlącznie dodatk6w tygodniowych r 7 e P T a a . Kłosy" I ks!llżkowego dodatku powieściowego, w Poznlln!u w ek8pe-
_ ,hl'.ii zł U),), \\' n!:I'1ncjaeh zl 2.2Q. z odnoszeniem do domu zl 2,20 na 
prowinrJi, na pocztach już z orlno1!zeniem do d<;)lll<ll kwortnlll1ie i,I}.1, miesięczn:e 2,34. pod 
I>pR"k" m:cs:~cw·e w .PoI .... ce zl 5.00, w innych k'rlljn-ch zł 5,00, Przy 7,mill w~'~la.1l18ch tygod· 
n:owo k .. -.sztuje .;Ol'f:'lownl·k" miooiecw!p 2.35 zl ber. odJloozenia do domu. W razie wypa.dków 
,1J0wodol'l anych silą \\')':l;'zą, przeszkó,l w 2'.:I,kla(łzie. I!olr8~k6w I t. p. wy,!nwniatwQ nie Otlpo· 
wlada ea rlootllr('z~·" pi~I"B a abOllłRCl nie mają prawa doma.l:!U\ia I.ht nied()StarC2lOnych 
n:~llIerÓw lub odszko!lowl:tłil. " . ! 'j 

OgłoszenI-a na stroni. 6~amowej 15 II'r" na etrwl1e t.lamowej przl końcu tekstu 
ręda.kcyjll1~o 30 gr •. na &tronl" cil'JwIII'łej 5011'''' .. na slrWlle ,irllgieJ 00 lIT, 

. , Przed willl!o!nf.!$c!:u:l\! J)o-tocznemi 100 r;r, od 1-łnmowe/fQ milImetra 
OgloszcJlla slromvII1!o\\'!in.e.z .~1\8t r~en:pgn 1It:<'J"('S o,i J)O.'<Zcz\'l!'(·lnl'l:O wypadku 20% llllr!W)'żki. 
Drobne og'loszen:a 'naJWYze,J 100 słów ... !f'm 5 na~lówJmwychl "I()wo nagi6\\'kowe (tluste) 
15 gr. ItaMe dal~,zp illowo 10 gr Oglooze.nłll 'lo hi~żlH'pgo w~'r1anlll ;;rzyjm.ujpm~' rIo gOII-ziny 
10.45 a do wYd.a~ niedzielnyoh I I1wiątl.'oznlch tlo /Cor!z. 10.15. rllno. Za r,Mnieę !lliellz)' :CBSta. 
WOOl I WV80li;0S<l!/ł og.I~6nIa ~ powatalą .wilil:u~ek . matrycowania. ~')'IlAwmctwo nIP odpowiada, 

Re,llIktor naczelny: Bohdan JarochowOl. ~ R..ta~tor odvowle~laQ\' AndrZej TreJla z PaznM\la. - Z. ~tk.le wia<łolfl04e1 I ~rt)"trul, z mLocl!li Głłpo'IWlada Leon Trella łMI. PiotrkO'Ws,J[a In. 
- Za ogł08Zanla I rekJamy odpowiada administracJa w Q.l\ohle p, Antoniego L6~niewjcz;a . w Pomaitiu ":". }lfieza,mów.IOlllych re.k .. ~i~6w redAkcja nie lwraca. 

W)'chotlzl ccxlziennl. II wvJ/łVki6l1l niedziel i ~iąt ur~stycb I'J datą na dzień następn,. _ Wydawnictwo Dru.k:unia Polska S A w Pozna:niu P . Mirem 7(1 

. Telefony: U·61. 14-7'6, 33.-.0'(. 116~. 35·25_ ~.0-:12. VI niedz:lele~ . ~ilJtIł I p6źny'~ wiecz.orem tillt() '0-72, P . K O,Poznań nr 200 140. 
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mI rwal! o !roru ~ ra~IJ I a [OW 
Po _amorelowaDiu Sergju •• a B1rowa - Śm1erć wyzyskaDa dla prop~: 
gaDdy- OgloszeD1a Da slupach. - Zab1ja się t.)'Biące, aby pr&eraz~c 
miljoDY - Ob1etDica Da przyszlość 

(Od wlasnbgo korespondenta "Orędownika") 

M 08 kw 8., 9 grudnia. je się raczej do "obrócenia." obu na-
Nie będę podawał i przypominał I szych półkuli... do góry nogami, niż 

faktów znanych już c;zytelnikom z de- do .. podniesieni~" naszej ziemi ku cze
!pesz. Wspomnę tylko krótko: wraże-I muś wyższemu ... 
ni,e z powodu zamordowania Sergju- Bardzo lubi komunizm. jak właśnie 
sza Kirowa jest ogromne. Mija ósmy zaznaczyliśmy, propagandę, ale hie 
dzień od momentu za.bójstwa. a cała ufa propagandzie czysto slownej, to też 
prasa tylko tem żyje, i to tak całkowi- w dniu pogrzebu Kirowa we wszyst
cie, że np. na osiem . tron "Prawdy", kich pismach sowieckich znalazło się 
centralnego. organu partji komuni· tłustemi czcionkami wydrukowane ta
stycznej, zaledwie jedna, ostatnia za- kie ogłoszenie: 
wiera depesze zagraniczne bieżą.ce, a 
reszta, t. j. siedem stron. wypełniona 
jest ... Kirowem. Zupełnie tak samo 
wszystkie inne gazety. i tak dziel) po 
dniu. 

Prasa jest tu wiernem odbiciem 
działań partjj i rządu: WS7.yscy dygni
tarze wygłaszają mowy, piszą. artyku
ły, pełnią. straż honol'ow~ przy zwło
kach. Cały aparat państwowy i wogó
le cała Rosja Sowiecka została posta
wiona bez reszty pod znakiem ... Kiro
wa. 

Powód! 
Nie najmniejszym powodem jest 

okoliczność. że syst.em sowiecki jest 
systemem ogłus7.ającej propagandy. 
Każda tedy sposobność rozwinięcia tej 
propagandy jesi wyzYt'kiwana. Śmierć 
zaś w warunkach tragicznych nadaje 
się do tego specjalnie. Tem więcej, że 
mogą dygnitarz-e :;:owieccy raz przynaj
mniej Uderzyć w struny liryki, raz po
kazać się \v roli pokrzywdzonych. 

Obok jednak wzruszającej liryki w 
rodzaju: 

- Dziś chowamy Kirowa... Czyż 
nie dlatego dźwięki Szopena tak pIa
czą.? -

uderza się w ulubiony i dla komu
nistów i dla Rosjan jako takich ton 
megalomanji, zadziwiania całego świa
ta i urządzania go na swój model. To 
też w każdej mowie, w każdym arty
kule jako motyw przewod11l są. cyto
wane słowa, które miał Kirow wypo
wiedzieć w której,Ś ze SWyCh mów; sło
wa te s~ następuj~ce: 

"Wy jruz do wa Sesja Wojennego KolegJum 
Sądu Najwyt..szego Związku S. R. R. w 
składzie przewodniczącego tow. Matulewi
Cza i członków kolegjum Dmytrjewa i 
Ryczkowa. rozpat.rzyła na. posiedzeniu za
mkniętem w dniu 5 grudnia sprawy: (tu 
następują. nazwiska. trzyd.ziestu dziewięciu 
osób) - oskarżonych o przygot{)wanie i or
ganizację terorystycznycb aktów przeciw 
robotnikom władzy sowieckiej. . 

"So.d stwierdził. że większa część oskar
żonych przeniknęła do Z. S. R. R. przez 
Łotwę i częściowo przez Finlandję i Pol
skę. mając obowiązek organiwwania aktów 
terorystycznych. 

"Kierując się (n·astępuje wymIenIenie 
s'zeregu paragrafÓW z rozporządzeń władz 
SQwiecldch). - Wyjazdowa Sesja Wojenne
go Kolegjum postanowiła: 

,,(Następuje wymienienie naa:wisk 37 o-
skarwnych). 

,,- r02Strzelać. 
.,- Własność wszystkich skonfiskować, 
,,- \\'yroki zo-st.aly wykonane." 

Powyższe ogłoszenie dotyczy Lenin-
gr-adu, a identycwe niemal, dotyczące 
Moskwy. obejmuje 29 nazWisk skaza
nych na rozstrzelanie. Zmiana w teno
rze uzasadnienia jest głównie ta, że 
wymienia się jako kraje, skąd skazani 
przeniknęli, Polskę i Łotwę· 

Do tych 66 wyroków jeden tylko 
dać wystarczy komentarz, że wszyscy 
skazani zostali aresztowani jeszcze 
przed zamachem na Kirowa 
Wszystko tedy idzie wedle wskazań. 
które głosił Trocki i które znajdujemy 
w jego pismach: 

"Terot' jest środkiem akcji politycznej 
najpotężniojszym tak na terenie międzyna-

-.. Towarzysze, przed wieloma wie
kami wielki matematyk marzył o tem. 
żeby znaleźć punkt oparcia, aby ople· 
rają.c się na nim. obrócić kulę ziem
ską.. Przeszły wieki i ten punkt opar
cia nietylko .został znaleziony, ale 
i stworzony na.szemi rękami. Nie mi
nie wiele lat, kiedy my z wami, opie
rają.c się na zdobyczach socjalizmu w 
naszym sowieckim kraju, obie ziem
skie półkule obrócimy na drogę ko
munizmu. -

W dniu Ś\\if:ta Xiepokalanego Poczęcia N. P. M. odbyly się w Wiedniu uroczystości 
poświ~c.enja sztandarów Fl'Ontu Oiczyżnianego oraz jego pr·zywódców. ChrztIJ 
$zLandar(lw doJwnywal sam kardynal Inn;tzer. Matl{ą chrzestną była ks. SLal'hem· 
berg. Na rycinie czolo defilady zbliża się do ks. StaJ'hemberg (x) i min. Feya (XX). 

O ile sobie piszą.cy niniejsze przy
pomina. to starożytny matematyk mó
wił o podniesieniu ziemi, a nie o jej 
.. obróceniu". Jednak takie tłumacze
nie na. język rosyjski było dla Kirowa 
1 dla opłakują.cych go towarzyszy do~ 
godniejsze, bo istotnie stworzony w 
Rosji Sowieckiej punkt oparcia nada· 

Nową ochl'Onę gazową wprowadzono obec
nie w Los Angeles na użytAk ;;Iraży otrnjo
wej. Składa się ona z UUl'aOla g l1rflOwego, 
oll;.,- ---;"rll"0 in lp;'E'g-n ć)'.'. anego, i posiada 
a Ul" .IU : G.W ie dziahtjący aparat tlenowy. 

NA MA.RGINESIE 

(enne podpisy panów posłów 
War s z a w a, 10 grudnia.. 

Jakie to dziwne: we wtorek obrady 
Sejmu. A tymczasem iadnego zainte
res·owania. Ani w rządzie, ani wśród 
parlamentarzystów. Podobno odczy
tuję. tylko artykuł "Czasu", który 
stwierdza, że wiele referatów opraco
wują. pOSłom referenci ministerjalni, a 
sami referenci-posłowie kładą. tylk:.> 
na opracowaniu swój cenny podpis! 
Tak to rZQ.d stara się obecnie o uła
twienie życia pp. posłom z BB. 

O tem się zawsze mówiło w roz
mówkach kawiarnianych, przy pół
czarnej. Ale' żeby takle gawędy u
trwalać drukiem i to w piśmie "sana
cyj nem"! Któiby się bYł tego spodzie
wał! Do czego docbodziroy?!... 

* A propos kawiarni. Znów jedną 
odnowiono. Kawiarnię "Gastronomja". 
Kiedy pod jej bokiem wyrósł "Club" 
estetycznie urzQ.dzony, zaopatrzony 
bogato w pisma. "Gastronomja" zaczę
ła chromać. I sama odnowiła swój lo
kal. modernizując go zgrabnie. zaopa
trując w plafony Frycza i roL e phkly 
świetlne. I taniej nieco niż w "Clu
bie". Pism co niemiara - 180. Tylko, 
że Warszawianin nie pOSiada. tego 
zmysłu kaWiarnianego. co np. Wiedeń
czyk. pl'zycbodzą.cy do kawiarni ,_na 
gazet~· ". vYarszawia.nin przYChodzi na. 
t'lircik~ zą interesem, i na :muzyczkę. 

A "Gastronomja." dala dobrę muzykę. 
którą zresztą znacie z radja. 

* To dobrze, że mamy już kilka po-
rządnych i miłych kawiarni. Każda z 
nich ma swoją osobliwość. Stolik puł
kownikowski w Europejskiej będzie 
pocią.gał zawsze "sanatorów" i tych, co 
radziby przynajmniej się oń otrzeć. 
Zawsze to główny ołtarz, przy którym 
i dzisiaj zasiada premjer . . 

* Czy 'Ci pułkownicy istnieją? "Cza.s'· 
się nimi zachwyca. Twierdzi, że' to 
zwarta grupa, która wie, czego chce. 
A żydowskie pisma utrzymują, że puł
kownicy to - legenda. Ze każdy z 
piłsudczyków może być jutro pułkow
nikiem. Że każdy wedle rozkazu mo
że być faszystą. lub liberałem. 

I to prawda. i tamto również. Ale 
oni sami siebie tr.aktują jako grupę 
pułkownikowską. a to jest decydujące. 

* Kiedy mowa o kawiarniach, trzeba 
wspomnieć, że właśnie w kawiarniach 
często się teraz mówi o zmianach w 
rzą.dzie. Miałyby one jakoby nastą.pić r 
jeszcze przed Bożem Narodzeniem. 
Czy w tern jest jaka odrobina prawdy? 
Bóg ,,,ie. Objektywnie niema wido · 
ków na zmiany. bo olle podczas sesji 
nie są praktykowane. Ale czyż to nie 
można od praktyki odst'łpić? A możr 
tu tyllw mowa o zamierzonych zmia
nach wojewódzkich? .... 

rodowym, jak i wewnętrznym. ZA.r6,~n() 
wojna, jak i rewolucja Spoczywa na mm: 
Wojna zwycięska unicestwia w ogóln vś~1 
tylko część nieznaczną zwyciężo'n~j ar~Jl. 
Ona łamie wolę reszty. ncwolucJa dZlała 
podobnie: zabija kilku, przera~a tysiące." 

Recepta jest ściśle stosowana. Z 
małem tylko odchyleniem: zabija się 
tysią.ce, aby przerazić miljony. At.en
tat na Kirowa daje właśnie władzom 
sowieckim nową sposobnoŚĆ do wy
próbowania terorystycznej recepty. 

Jeśli jednak Rosja Sowiecka źyje 
od szeregu dni pod znakiem zamordo
wania Kirowa. to przyczyna leży nie
tylko w chęci zużytkowania tej sprawy 
dla celów propagandy w najobszer
niejszem. sowieckiem tego słowa zna· 
czeniu. Powód jest też i inny. Komu
nizm stoi na stanowisku, że teror jest 
uprawniony w stosunku do jego wro
gów. ale teror w stosunku do komu
nizmu jest zbrodnią.. więcej: taki teror 
okrutnie się komunistom nie podoba. 

J przez dwanaście lat od zamachu 
na Lenina, dokonanego przez Dorę 
J{aplall. nie było zamachu na wodzów 
komunizmu. Zrozumiałe jest wi~, że 
wznowienie oddziałało piorunująco. 

Jest nadto druga bardzo ważna 
okoliczność. Wśród tysięcznych u
chwał. wyrazów oburzenia jest też 
kondolencja .. robotników !'zkół smo
lińskiego reionu Leningradu", Otóż ci 
robotnicy szkół (nauczyciele) obiecują: 

- Sowiecka szkola wychowa no
wych ludzi, zdolnych do utrwalan;"t 
zwycf..,stw proletal'jatu i bu1.ował\ta "r,. 
cjalizmu. -

Jest to jednak obietnica na przy
szłość. Na dzisiaJ zaś w RosJi Sowiec-. 
kiej stan rzeczy ie!'t charakteryst~rcz
ny. Na wszystkich bez wyjątku o"po
wiedzialnych stanowiskach d7.ialają. 
wyłącznie ludzie, ·których wychowała. 
RosJa ... carska. Wychowany już w 
Rosji sowieckiej ,.komsomolec" po
trafi strzelać, mordować. bezcześcić 
cerkwie, zmuszać swoich rodziców do 
oddawania pola do kołchozu, w któ
rym on ma rei wodzić, ale czy potrafi 
on coś więceJ? Czy potrafi na<lal za
głuszać cał~ Rosję nerwową., nieustan
nf). prop~~andę? Czy 'Potrafi Ja prze
rażać tak wyrafinowanym terorem że 
ona Pl'zytem wyje z ponurego zachwy
tu i klaszcze? 

Oto problem. który w związku z za.
machem na Kirowa ukar.ał się jak 
widmo przed topnieją.cą elitę. Kremla.. 

SZAŁAWA. 

Humor 
Coraz lepieJ 

- Jak ci idzie z nauką śpiewu? 
- Coraz lepiej, tatuś już wyjął wałE: Z 

USttu. (Tit Bits) 

.\ l't.UI· H e n d ~ r s O n o.rzym?} nagrmtę 
lJ" h. <'J' . ,l ila, w,"'ck o';ci 1.C1)ł.' fun low. 




